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Poważne sukcesy partyzantów 
Wietnamu Południowego

Tysiąc żołnierzy reżimowych w ucieczce

W toczących się na terenie Wietnamu Południowego wal­
kach z agresorem amerykańskim i oddziałami reżimowymi 
partyzanci sił wyzwoleńczych odnieśli we wtorek poważny 
sukces zmuszając ponad tysiąc marionetkowych żołnierzy 
do ucieczki.
Nastąpiło to na terenach po­

łożonych około 130 km na pół­
nocny wschód od Sajgonu.

gwałtowną wymianą ognia 
między komandosami reżimu 
południowowietnamskiego do-

W rocznicę Września 1939

Międzynarodowe 
spotkanie dziennikarzy 

w Warszawie
4 bm. rozpoczyna się w Ja­

błonnie pod Warszawą, mię­
dzynarodowe spotkanie dzien­
nikarzy w związku z 30 rocz­
nicą wybuchu II wojny świa­
towej. Inicjatorem spotkania 
jest Stowarzyszenie Dzienni­
karzy Polskich.

gdzie starcia toczyły się już 
od niedzieli. Jak podają 
źródła wojskowe w Sajgonie, 
oddziały reżimowe poniosły 
straty szacowane na 12 zabi­
tych i 50 rannych, a ponadto 
los 20 żołnierzy jest nieznany.

Te trzydniowe walki w 
dżungli niedaleko granic Kam 
bodży zostały zapoczątkowane

Ciężki stan zdrowia 
prezydenta Ho Chi Minha

W środę o godz. 4 czasu lo­
kalnego Komitet Centralny 
Partii Pracujących Wietna­
mu. Stały Komitet Zgroma­
dzenia Narodowego i Rada Mi 
nistrów Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu ogłosiły na 
stępujący komunikat o stanie 
zdrowia prezydenta Ho Chi 
Minha:

W ciągu ostatnich kilku ty­
godni stan zdrowia prezyden­
ta Ho Chi Minha nie był do­
bry.

Nasza partia i nasze pań­
stwo skoncentrowały wszelkie 
możliwe środki, aby otoczyć 
go opieką. Zespół profesorów 
oraz lekarzy medycyny czu­
wa nad nim dzień i noc.

W środę o godz. 8 czasu lo­
kalnego ogłoszono drugi komu 
nikat.

Jak wynika z komunikatu, 
stan zdrowia prezydenta Ho 
Chi Minha nadal się pogarsza. 
Lekarze dokładała wszelkich 
wysiłków, aby otoczyć go o- 
pieką. (PAP)

wodzonymi przez osławione 
„zielone berety USA” a party­
zantami. Na pomoc oddziałom 
sajgońskim pospieszyły samo­
loty odrzutowe USA, zrzucając 
rakiety i bomby napalmowe 
na pozycje sił wyzwoleńczych.. 
Kiedy ta nawała ogniowa nie 
przyniosła rezultatów spodzie­
wanych przez dowództwo ame 
rykańskie, skierowali oni w 
poniedziałek do ataku jeszcze 
jeden oddział reżimowy, któ­
ry również nie był w stanie 
oprzeć się partyzantom wal­
czącym z niezwykłym poświę­
ceniem i odwagą.

W pozostałych rejonach kra 
ju zanotowano w nocy z 
wtorku na środę 4 ataki arty­
leryjskie sił Frontu Wyzwole­
nia Narodowego na pozycje 
amerykańskie i południowo- 
wietnamskie. Do bezpośred­
nich starć doszło w dżungli w 
północnej części prowincji 
Quang Ngai, gdzie zginęło 
4 żołnierzy USA, a 6 zostało 
rannych. (PAP)

Prezydent Svohoda zakończył 
przyjacielską wizytę w Polsce

Wspólny komunika! o rozmowach

W środę — piszą sprawozdawcy PAP — zakończyła się 
trzydniowa przyjacielska wizyta w Polsce prezydenta Cze­
chosłowackiej Republiki Socjalistycznej — Ludvika Srobody 
wraz z małżonką.
Wieczorem żegnany serdecz­

nie na lotnisku wrocławskim, 
dostojny gość opuścił nasz 
kraj, udając się samolotem 
specjalnym w drogę powrotną 
do Pragi. Do granic państwa 
samolotowi prezydenta towa­
rzyszyła eskorta honorowa my 
śliwców WP.

Na zakończenie pobytu L. 
Svobody w Polsce, opublikowa 
no następujący wspólny komu 
nikat. •

W spotkaniu wezmą udział 
dziennikarze z Austrii, Belgii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Da­
nii, Finlandii, Francji, Holan­
dii, Jugosławii, Norwegii, 
NRD, NRF, Stanów Zjedno­
czonych, Szwajcarii, Szwecji, 
Węgier, Włoch, Związku Ra­
dzieckiego, Berlina Zachod­
niego oraz z Polski.

Każdy może ;
zaprenumerować „Głos” ;
Po niedawnym zniesieniu 

wszelkich ograniczeń na 
r prenumeratę „Głosu” — , 
i każdy może zamówić nasz 
dziennik u listonosza, w 

. urzędzie pocztowym lub w 
„Ruchu”. Przyjmuje się 

, wpłaty na kwartał, pół ro- 
,ku lub rok. Pamiętaj: pre­
numerata stanowi najpew­
niejszą formę codziennego 
otrzymywania „Głosu”. Na 
IV kwartał br. przedpłaty 
(cena 39 zł) przyjmują:

▲ Od czytelników indy­
widualnych

— urzędy pocztowe i li­
stonosze — do 15 wrze­
śnia br.

albo
— PUPiK ..Ruch” na kon 

to PKO Poznań nr 
122-6-211831 — do 10 
września br. 1

▲ Od zakładów pracy i 
instytucji — oddziały i 
delegatury „Ruchu” — 
do 10 września br.

W razie jakichkolwiek trud­
ności związanych z załatwię- 1 
niem prenumeraty „Głosu”, 
prosimy nas natychmiast po­
wiadomić pod adresemr „Głos / 
Wielkopolski”, Poznań, ul 
Grunwaldzka 19.

Rumuńsko - irańskie 
rozmowy handlowe

Przebywający w Iranie prze 
wodniczący Rady Państwa Ru 
munii Nicolae Ceausescu roz­
począł wczoraj rozmowy z sza 
chem Iranu na temat współ­
pracy w dziedzinie gospodar­
ki, handlu i techniki. (PAP)

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa Polskiej

W Brzegu woj. opolskie prezydent L Swobodo złożył wieniec no 
cmentarzu 166 patriotów czechosłowackich zamordowanych przez 

hitlerowców w latach 1939-1945.
CAF — Fot. — Matuszewski

Bliski Wschód

• Izraelski napalm na Jordanię
Egzekucja wojskowych w Arabii Saudyjskiej
Jak donosi Bliskowschodnia Agencja Prasowa MEN z 

Ammanu, dwa samoloty izraelskie naruszyły w środę 
obszar powietrzny Jordanii rzucając bomby napalmowe i 
ostrzeliwując z broni pokładowej rejon Adassija w Dolinie

Gen. Gowon weźmie
udział w sesji OJA

Radio Lagos potwierdziło w śro 
dę, iż szef rządu federalnego Ni­
gerii gen. Gowon weźmie udział 
w sesji Organizacji Jedności Afry 
kańskiej, która rozpocznie się w 
tym miesiącu w stolicy Etiopii. 
Addis Abebie.

Komunikat informuje, że gen. 
Gowon uda się do stolicy etiop- 
pskiej w celu poszukiwania no­
wych dróg prowadzących do za­
kończenia konfliktu nigeryjskie- 
go. (PAP)

Jordanu.

Manifestacje na znak 
poparcia republiki w Libii

Życie w Trypolisie, Bengha- 
zi i innych miastach libijskich, 
jak wynika z napływających 
do Kairu doniesień, stopniowo 
wraca do normy. Decyzją 
rady dowództwa rewolucji 
zakaz wychodzenia z domów 
został uchylony we wtorek na j 
trzy godziny, a w środę na 4 
godziny. W Trypolisie odbyły 
się manifestacje na znak po­
parcia republiki.

Komunikaty radiowe infor­
mują o napływających pod 
adresem rady dowództwa re­
wolucji depeszach i listach z 
wyrazami aprobaty i solidar­
ności. Wznowiła swą działal­
ność Libijska Agencja Praso­
wa LNA. Jednakże porty lot­
nicze i morskie nadal są za­
mknięte.

Rada dowództwa rewolucji 
zwróciła się do kompetentnych 
władz baz wojskowych, ame­
rykańskiej w Wheelus i bry­
tyjskiej w Tobruku, z żąda­
niem przerwania wszelkich 
lotów ćwiczebnych. Rada ogło 
siła również oświadczenie, w 
którym wyraża niezadowole­
nie. że brytyjski minister 
spraw zagranicznych Michael 
Stewart przyjął doradcę zde­
tronizowanego króla Libii, 
Idrisa. (PAP)

Jordański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował, że izra­
elski rajd lotniczy nastąpił po 
35-minutowej wymianie o- 
gnia z dział czołgowych i moź 
dzierzy miedzy izraelskimi i 
jordańskimi siłami zbrojnymi 
w tym samym rejonie. Rzecz 
nik dodał, że strona jordańską 
nie poniosła strat.

Jak podaje agencja Reute- 
Dokończenie na str. 2

Rzeczypospolitej Ludowej, Mar 
szalka Polski, Mariana Spy­
chalskiego, w dniach od 1 do 3 
września 1969 r. przebywał z 
wizytą przyjaźni w Polsce pre 
zydent Czechosłowackiej Repu 
bliki Socjalistycznej, generał 
armii, Ludvik Svoboda z mał­
żonką.

Prezydentowi Czechosłowa­
ckiej Republiki Socjalistycznej 
towarzyszyli minister obrony 
narodowej CSRS, gen. płk. 
Martin Dżur, sekretarz stanu, 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych CSRS. Vaclav Ple- 
skot, ambasador CSRS w Pol­
sce. Antonin Gregor, córka pre 
zydenta Svobody, doc. Zoe Klu 
sakova, dyrektor biura w kan­
celarii prezydenta, Mikulas Ga 
lan oraz doradca prezydenta 
Vladimir Janku.

Prezydent CSRS odbył roz­
mowy z przewodniczącym Ra­
dy Państwa PRL oraz spotkał 
się z I sekretarzem KC PZPR 
Władysławem Gomułką i pre­
zesem Rady Ministrów Józe­
fem Cyrankiewiczem.

Ze strony polskiej przy roz­
mowach i spotkaniach z prezy 
dentem CSRS obecni bylk 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Jędrychowski, mini­
ster obrony narodowej gen. 
broni Wojciech Jaruzelski, 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Zygfryd Wolniak, amba­
sador PRL w CSRS Włodzi­
mierz Janiurek i dyrektor de­
partamentu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Włady­
sław Napieraj.

Prezydent Svoboda wziął u- 
dział w wiecu zorganizowa­
nym w Warszawie w 30 roczni 
cę napaści hitlerowskiej na 
Polskę. Udział prezydenta

przez III Rzeszę przed 30 laty 
— występują na rzecz zachowa 
nia i utrwalenia pokoju w Eu­
ropie i w świecie.

Prezydent Svoboda z małżon 
ką i towarzyszącymi osobami 
odwiedził poza Warszawą, Kra­
ków i Wrocław. W podróży pre 
zydentowi CSRS i jego małżon 
ce towarzyszyli przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL Marsza 
łek Polski, Marian Spychalski 
z małżonką.

W czasie pobytu w Krako­
wie odbyło sie uroczyste po­
siedzenie Miejskiej Rady Na 
rodowej, na którym prezyden 
towi Svobodzie nadano god­
ność honorowego obywatela 
miasta. Prezydent Svoboda od 
wiedził Uniwersytet Jagiel­
loński oraz miejsca, gdzie for 
mował pierwszą za granicą 
czechosłowacką jednostkę 
wojskowa w 1939 r. W Brze­
gu n/Odrą prezydent Svobo- 
da złożył wieniec na cmenta­
rzu czechosłowackich ofiar hi 
tlerowskiego faszyzmu. We 
Wrocławiu prezydent CSRS 
spotkał sie z przedstawiciela­
mi załóg przemysłowych mia

Zasadniczym założeniem 
tego spotkania przy okrągłym 
stole jest omówienie historycz 
nych konsekwencji wielkiej 
tragedii, jaką hitleryzm zgo­
tował Europie w latach 1939— 
1945, podjęcie wspólnej próby 
wytyczenia perspektywy bez­
pieczeństwa europejskiego, 
trwale pokojowej przyszłości.

PAP

Zjazd Pisarzy w Gdańsku 
dobiegł końca

XII Zjazd Pisarzy Ziem Za­
chodnich i Północnych konty­
nuował wczoraj i zakończył 
obrady w Gdyni na pokładzie 
m/s „Batory”. Obradom prze­
wodniczył prezes oddziału 
ZLP w Szczecinie Ireneusz 
Gwidon Kamiński.

Obecni byli m. in. sekretarz 
KC Stefan Olszowski i kierów 
nik Wydziału Kultury KC Win 
centy Krasko.

Głos w dyskusji zabrali m. 
in. Stanisław Strumph-Wojt- 
kiewicz i Wilhelm Szewczyk.Dokończenie na str. 2

Wspomnienia gen. bryg- JANA WADERKOW- 
SKIEGO-GRABA

— w czasie kampanii wrześniowej oficera poznań­
skiego 57 pułku piechoty;

— później szefa sztabu Obwodu AL na Lubel- 
szczyźnie.

i OD DZISIAJ W „GŁOSIE"

CSRS w tej wielkiej antywo­
jennej manifestacji ludności 
Warszawy był wyrazem zdecy
dowanej woli z jaką narody 
Polski i Czechosłowacji — 
pierwsze kraje napadnięte

Wicepremier Szyr 
przyjął ministra Hepalu

Przebywający z oficjalną 
wizytą w naszym kraju minis 
ter spraw zagranicznych 
królestwa Nepalu — Gehen- 
drą Bahadur Rajdhandari zo­
stał przyjęty w środę rano w 
URM przez wicepremiera Eu­
geniusza Szyra. (PAP)

1 OgólnopolskaSpartakiada Młodzieży

Ze zmiennym szczęściem walczą 
reprezentanci Poznania

Trzeci dzień I Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży w 
Poznaniu upłynął pod znakiem zaciętych pojedynków w 
dyscyplinach rozgrywanych w naszym mieście.
Wszyscy uczestnicy zarów­

no zawodnicy jak i trenerzy i 
działacze zgodnie stwierdzają 
że tak sprawnej organizacji i 
co najważniejsze miłego przy 
jęcia ze strony społeczeństwa, 
dawno nie spotkali na zawo­
dach soortowych. Wszyscy po 
siadający karty uczestnictwa 

-"POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresamj duże, zwłaszcza w pół­
nocnej części kraju. Miejscami 
opady, temperatura maksymalna 
od 18 st. na północy do 20 st. na 
południu. Wiatry słabe lub umiar 
kowane z kierunków zachodnich.

mają prawo do bezpłatnego 
korzystania z środków komu 
nikacji miejskiej. Ponadto 
uruchomiona została specjal­
ną linia autobusowa „S”. któ 
rą obejmuje swoim zasięgiem 
wszystkie obiekty spartakia­
dowe.

Ekipy objęte zostały patro 
natem poznańskich zakładów 
pracy i instytucji. I tak ekipą 
poznańska opiekuje sie Gopla 
na. gdańska — MTP. zielono­
górską — Poznańskie Zakła­
dy Napraw Samochodowych, 
zespołem Warszawy — miasto 
H. Cegielski, itp.

Dokończenie na str. 5

Neofaszystowska heca w Hanowerze

Odwetowcy atakują Schuetza
Korespondent PAP, red. Cz. Jackowski pisze: czerwcowa 

wizyta burmistrza Berlina Zachodniego Klausa Schuetza w 
Polsce oraz złożone po powrocie do NRF oświadczenie, na­
wołujące do polityki rozsądku i uznania realiów jakie po­
wstały w Europie w wyniku drugiej wojny światowej, zna­
lazły swój epilog we wtorek wieczorem w Hanowerze.
Schuetz stawił się bowiem 

do publicznej dyskusji z prze­
siedleńcami zachodnioniemiec- 
kimi — w związku z podnoszo 
nymi przeciwko niemu przez 
odwetowe grupy i związki za­
rzutami o dopuszczenie się 
zdrady narodowej. Interesy

Nowe władze
Politechniki Poznańskiej
Z dniem 1 września br. na­

stąpiła zmiana władz Politech­
niki Poznańskiej. Minister O- 
światy i Szkolnictwa Wyższe­
go powołał na stanowisko rek­
tora PP prof. dr. Wiktora Jan 
kowskiego, a na stanowiska 
prorektorów: prof. mgr. inż. 
Teobalda Olejnika, doc. dr. 
hab. inż. Czesława Królikow­
skiego i doc. dr. hab. inż. Bo­
lesława Wojciechowicza.

Na stanowiska dziekanów 
rektor PP powołał: doc. dr. 
inż. Zbigniewa Głowackiego 
(Wydział Mechaniczny Tech­
nologiczny). doc. dr. hab. inż. 
Andrzeja Stefańskiego (Wy­
dział Budownictwa Lądowego), 
doc. dr. inż. Zbigniewa Steina 
(Wydział Elektryczny), doc. dr. 
inż. Kazimierza Niewiarowskie 
go (Wydział Maszyn Robo­
czych i Pojazdów) oraz doc. 
dr. hab. Jarogniewa Broniarza 
(Wydział Chemiczny). (ms)

ich reprezentował jeden z czo­
łowych działaczy najbardziej 
agresywnego wobec polski 
„Ziomkostwa Ślązaków”, Her­
bert Hupka.

Atmosfera spotkania była 
od początku niezwykle burzli­
wa i wroga wobec Schuetza. 
Już jego wejście na salę po­
witane zostało demonstracyj­
nym szuraniem krzeseł i po­
mrukiwaniami. Natomiast po­
przedzające dyskusję krótkie 
przemówienie, Schuetza, w 
którym ponownie przedstawił 
swoje stanowisko w sprawie 
granicy polskiej na Odrze i 
Nysie, oświadczając, że jest 
ona realną przesłanką, którą 
trzeba uwzględniać w stara­
niach o osiągnięcie porozu­
mienia z Polakami, było prze­
rywane obraźliwymi epiteta­
mi, w których słowa „zdrai- 
ca” i „sprzedawczyk” nale­
żały do najłagodniejszych.

Argumentacja i słownictwo, ja­
kimi hałaśliwie szermowano, były 
przy tym żywcem wzięte z nacjo­
nalistycznego, hitlerowskiego la­
musa. Prawdziwa reinkarnacja 
ducha Goebelsa dokonała się w 
wystąpieniach dyskutantów, w 
których określano Polaków jako 
„barbarzyńców” z którymi nie 
można rozmawiać”, gloryfikowa­
no neofaszystowską NPD i jej za­
sługi w pielęgnowaniu nacjonali­
stycznych uczuć. (PAP)



Rola pisarza w walce o pokój
' (SKRÓT)

Ziem Zachodnich i Północnych

Pierwszą sprawą, jaka na­
suwa się w związku z 
obecnym zjazdem i po­

winna być wzięta pod uwagę 
w naszej rozmowie — stwier­
dził. zagajając dyskusję, T. 
Hołuj — to sam charakter 
tych spotkań, kształtujący się 
coraz wyraźniej jako zgroma 
dzenie pisarzy całej Polski. '

Trzeba dziś powiedzieć, że 
nie ma i nie będzie takiej sy­
tuacji, w której ktokolwiek 
zdołałby przerwać naczynia 
połączone polskiej kultury 
wszystkich naszych ziem. Jest 
ona dobrem powszechnym, in 
teresy jej są wszędzie takie 
same i nie ma w niej proble­
mów ważnych dla narodu, któ 
re by łączyły tylko niektórych 
pisarzy i tylko niektóre regio­
ny. Literatura polska jest jed­
na, jedna jest Polska współ­
czesna kultura socjalistyczna. 
Zjazdy pisarzy ziem zachod­
nich i północnych stały się zja 
zdami ogólnopolskimi. Poświę 
cone są tym zagadnieniom, ja
kie siła rzeczy 
głos narodu.

A oto druga 
nek literatury 
podstawowych 
współczesnego

czynią z nas

sprawa: stosu- 
światowej do 

problemów 
świata, zwłasz-

Ć wierć wieku Polski Ludo­
wej — to pokojowa historia 
twórczości milionów ludzi, ale 
historia ta jest przecież czą­
stką historii powszechnej, a 
w niej nieprzerwanie trwa 
stan zagrożenia i każdy kon­
flikt międzynarodowy, chociaż 
by odległy geograficznie, go­
dził i godzi w nasze istnienie. 
Wielokrotnie znajdow-aliśmy 
się w zagrożeniu bezpośred­
nim mimo starcia sił pokoju i 
wojny w odległych rejonach 
świata. Przez ćwierć wieku by 
liśmy i jesteśmy świadkami 
zarówno rozwoju sił twór­
czych ludzkości jak i sił samo 
zagłady; potężnemu skokowi 
cywilizacji towarzyszy jeszcze 
głód i krew, coraz potężniejsze 
mu pragnieniu pokoju — tro­
ska i strach przed widmem 
globalnej katastrofy.

Czy w polskiej literaturze 
można wyczuć puls tej współ 
czesności?

Nic bardziej nie łączy pisa­
rzy polskich jak wspomniane 
doświadczenia. Tu nie ma za­
sadniczych różnic między na­
mi, komunistami i katolika­
mi. partyjnymi i bezpartyjny 
mi, starymi i młodymi; nie 
może liczyć na powodzenie ża

ladnicza różnica między przyjmo 
waniem jej w NRF a NRD. ale 
byłbym daleki od prawdy, gdybym 
twierdził, że różnica owa sprowa­
dza się tylko do różnicy politycz­
nej istoty obu państw, do ich 
ustroju.

NRD wzięła na siebie, jako 
państwo, ogromny ciężar reha-
bilitacyjnego wychowania

dna próba rozbicia

cza wojny i pokoju.
Dla nas pisarzy, wojna i o- 

kupacja były przede wszy­
stkim sprawą człowieka, prze 
raźliwie zaskakującą konfron 
tacją barbarzyństwa i człow-ie 
czeństwa, i to niezależnie od 
stopnia osobistego rozeznania 
politycznego.

Fenomen niemieckiego hitle 
ryzmu nie da się bowiem po­
równać z niczym i nie da się 
ująć tylko w chłodną defini­
cję naukową. Ukazać — 
wzdragam się przed użyciem 
tego słowa — ludzki mecha- 
chanizm, ludzkie oblicze tego 
nieludzkiego zjawiska było i 
jest, na pewno, zadaniem lite 
ratury. Ale czy przede wszy­
stkim polskiej?

Polskiej literaturze podejmują­
cej w sobie właściwy sposób owe 
zadania, zarzuca się zwłaszcza na 
zachodzie, że to ona jest nieludz­
ka, drastyczna, budząca niena­
wiść narodową a więc udaremnia 
jąca porozumienie międzynarodo 
we, niepotrzebnie jątrząca, jedno 
stronna. Od nas także domagają 
się „pojednania” a więc zapom­
nienia i faktów i ich nauki. A 
więc właśnie nasza literatura jest 
najbardziej obiektywna, ponie­
waż to nie kreacjonizm, to nie 
ubóstwo wyobraźni i nieznajo­
mość spraw człowieczych kierowa 
ły naszymi piórami, kreślącymi 
portrety Niemców — to historycz 
na rzeczywistość. To nie my stwo 
rzyliśmy portrety Niemców lat 
1939 — 1945 — tylko historia na­
rodu niemieckiego.

względzie 
Św.iadcza

naszej 
o niej

w tym 
jedności.

wymownie
nasze dzieła. Jesteśmy w sta­
nie gotowości tropić najniklej- 
szy nawet ślad hitleryzmu — 
czym był i czym być może, a 
świadomość tego obowiązku 
jest w naszej społeczności 
powszechną od trzydziestu lat. 
Miarę naszego doświadczenia 
przykładamy przecież nie tyl­
ko do tego, co dziele sie w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej i Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, ale do ca­
łości dziejów współczesnych. 
Najazd i terror okupacyjny, 
stosowanie środków masowej 
zagłady i polityka rasizmu, to 
talna dyktatura i niewolnic­
two, nacjonalistyczny szowi­
nizm i idea podboju świata — 
wszystko to. choćby występo­
wało rozłącznie, budzić musi 
natychmiastowy nasz protest 
i naszą czujność.

Ze zrozumiałą, szczególną uwagą 
obserwujemy reakcję na naszą li­
teraturę w Niemczech pod omawia 
nym kątem widzenia. Istnieje za-

NRF — dziedzictwo III Rzeszy, 
co odczytać się da nie tylko z 
doktryny państwowej obu 
państw, ale także i przede 
wszystkim z ich praktyki poli­
tycznej. Piśmiennictwo wschód 
nioniemieckie jest podporząd­
kowane sensowi istnienia pań­
stwa socjalistycznego, przy 
czym nie należy tego rozumieć 
jako podporządkowanie admi­
nistracyjne. Pisarz i edytor, po 
lityk kulturalny i działacz li­
teracki w NRD prezentują roz 
rachunek z przeszłością zgod­
ny z rachunkiem wystawionym 
narodowi niemieckiemu przez 
historię i uważają, że wycho­
wawczy obowiązek spełniać 
ma w pierwszym rzędzie lite­
ratura rodzima.

Piśmiennictwo zachodnionie- 
mieckie, to wszystko, co jest w 
nim naprawdę literaturą, nie 
zaakceptowało państwowej 
doktryny NRF, co jest równie 
pozytywnym objawem, jak 
akceptowanie przez piśmien­
nictwo wschodnioniemieckie 
idei niemieckiego państwa po­
koju, sprawa bowiem w tym 
wypadku sprowadza się do 
ideowo-politycznych treści każ 
dego z tych organizmów. Lite­
ratura zachodnioniemiecka, ta 
godna uwagi, odrzuca automa­
tycznie dziedzictwo przeszłości, 
prowadzi z nią walkę w warun 
kach trudniejszych niż w 
NRD, bowiem przy obecności 
w rzeczywistości politycznej 
NRF elementów hitlerowskich, 
w warunkach dyktowanych po 
lityką wewnętrzną i zagranicz 
ną państwa, dla której taka 
literatura jest co najmniej nie 
wygodna. Zdawać by się więc 
mogło, że cała literatura nie­
miecka. w obu państwach nie 
mieckich zajmuje identyczne 
stanowisko w sprawach wojny 
i pokoju, dziedzictwa i do-

Odznaczenia państwowe 
dla działaczy TPP-R
W środę w siedzibie ZG 

TPPR w Warszawie odbyła się 
uroczystość wręczenia odzna­
czeń państwowych przyzna­
nych przez Radę Państwa 24 
działaczom Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej z oka 
zji 25-lecia Polski Ludowej.

Order Sztandaru Pracy I kia 
sy otrzymał: wiceprzewodniczą 
cy ZG TPPR — Ferdynand He 
rok, Krzyż Oficerski Orderu 
Odrodzenia Polski, sekretarz 
ZW TPPR w Szczecinie — Hie 
ronim Niewiadomski, Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Euge­
niusz Ciumak, Jan Dmochow­
ski, Zofia Trybulska, i Felicja 
Zaleska. (PAP)

NRF w składzie
Komitetu ONZ

Na skutek wysiłków USA i 
grupy państw zachodnich, któ­
re się do nich przyłączyły, w
skład 
tu do

ONZ-owskiego Komite- 
spraw Zlikwidowania

Dyskryminacji Rasowej bez­
podstawnie włączono Niemiec­
ką Republikę Federalną.

W związku z tym delegacja 
radziecka uczestnicząca w na­
radzie państw-członków mię­
dzynarodowej konwecji o lik­
widacji wszystkich form dy­
skryminacji rasowej, złożyła 
oficjalne oświadczenie, w któ­
rym potępia ten kolejny ma­
newr zachodu przeciwstawiają 
cy się zasadom i celom ONZ.

PAP

świadczenia historycznego.

Prezydent L. Swoboda
zakończył wizytę w Polsce

Dokończenie ze str. 1 
sta. złożył wizytę na Uniwer­
sytecie Wrocławskim oraz 
wziął udział w uroczystości o- 
twarcia ogólnopolskiej sparta 
kiady młodzieży.

W rozmowach przeprowa­
dzonych w czasie wizyty pre­
zydenta CSRS w Polsce doko 
nano szerokiej i owocnej wy 
miany poglądów na tematy in 
teresujące obie strony.

Stwierdzono,
przed 
aktem

30 laty
solidarności

że tak jak 
znamiennym

czechosłowackiej
polsko- 

było for-

dziły one. że fundamentalne 
znaczenie dla Polski i Czecho 
Słowacji jak również innych 
krajów socjalistycznych ma 
umacnianie jedności i współ 
działanie państw wspólnoty 
socjalistycznej w oparciu o za 
sady marksizmu-leninizmu i 
proletariackiego internacjona­
lizmu.

W czasie wizyty w Polsce 
prezydent Svoboda spotkał 
się wszędzie ze strony społe­
czeństwa polskiego z wyraza­
mi szczerej gorącej sympatii i 
serdeczności. (PAP)

1,5 miliona wakacyjnych 
gości na Podhalu

Jak oblicza PKKFiT w Nowym 
Targu, Podhale (bez Zakopanego) 
odwiedziło podczas wakacyjnych 
miesięcy około 1,5 miliona turys­
tów. Największym powodzeniem 
cieszyły się: Rabka, Szczawnica, 
Czorsztyn, Krościenko oraz szlaki 
turystyczne Pienin.

Rekordowe przewozy zanotowa­
no na przełomie Dunajca: flisacy 
przewieźli w tym okresie 160 tys. 
osób. (PAP)

Brytyjska TV 
o agresji na Polskę

W dniu 2 września telewi­
zja BBC nadała godzinny pro 
gram o najeździe hitlerow­
skim na Polskę w 1939 roku.

Program był hołdem dla 
męstwa Polaków i martyrolo­
gii narodu polskiego w czasie 
wojny. W programie przedsta 
wiono udział Polaków na róż­
nych frontach drugiej wojny 
światowej, w tym formowanie 
się Wojska Polskiego w Związ 
ku Radzieckim. Podkreślono 
także bohaterstwo lotników

Tak jednak nie jest, podobień 
stwo kończy się bowiem na 
krytyce hitlerowskiej przesz­
łości i na przeciwstawianiu się 
odradzaniu sił faszyzmu, inny 
jest bowiem stosunek do pro­
pozycji teraźniejszości, inne wi 
dzenie przyszłości.

W obu podstawowych kon­
fliktach epoki — wojny i poko 
ju, kapitalizmu i socjalizmu — 
nie jesteśmy, bynajmniej, po­
stronnymi obserwatorami, zaj­
mującymi postawę pacyfistycz

Narada ministrów 
krajów północnych
W Reykjaviku zakończyła 

się dwudniowa narada minis­
trów spraw zagranicznych 
Szwecji, Danii, Norwegii. Fin­
landii i Islandii. Komunikat 
ogłoszony po zakończeniu ob­
rad stwierdza, że ministrowie 
spraw zagranicznych krajów 
północnych wypowiedzieli się 
za zwołaniem europejskiej na 
rady w sprawie bezpieczeń­
stwa. Ministrowie poparli wy­
suniętą przez rządy państw 
Układu Warszawskiego propo 
zycję zwołania takiej narady 
oraz inicjatywę rządu Finlan­
dii w sprawie jej zorganizo­
wania. Komunikat podkreśla, 
że zwołanie narady przyczy­
niłoby się do osłabienia napię­
cia w Europie. (PAP)

mowąnie na terytorium Pol­
ski wojskowej jednostki cze­
chosłowackiej do wspólnej 
walki z agresją ówczesnych 
Niemiec tak i dzisiaj, po doś 
wiadczeniach minionych lat, 
a zwłaszcza w obliczu realne­
go zagrożenia wynikającego z 
odradzania się zachodnio-nie 
mieckich sił militaryzmu i od 
wetu, ścisłe współdziałanie 
Polski i Czechosłowacji ma do 
niosłe znaczenie dla sprawy 
ich bezpieczeństwa, zachowa­
nia przez nie zdobyczy socja­
lizmu i dalszego pomyślnego 
rozwoju obu państw.

Współpraca polsko-czecho­
słowacka jest wyrazem nie­
rozerwalnego braterstwa na­
rodów obu krajów, wynika 
ona z doświadczeń historycz­
nych i aktualnych potrzeb. 
Utrwala ona tradycyjne wię­
zy przyjaźni i przyczynia się 
do umocnienia jedności 
państw wspólnoty socjalistycz­
nej.

W oparciu o ścisłe związki 
wzajemne i trwały sojusz z 
ZSRR, o Układ Warszawski i 
jedność państw socjalistycz­
nych, Polska i Czechosłowa­
cja wnoszą istotny wkład w 
dzieło ustanowienia trwałego 
pokoju w Europie. Dla osią­
gnięcia tego celu poważne 
znaczenie ma w chwili obec­
nej realizacja idei wysunię­
tych w apelu budapeszteń-

G. Pompidou 
uda się do Bonn 

Prezydent Francji GeorgeS 
Pompidou uda się w przy­
szłym tygodniu z wizytą da 
Bonn, gdzie dwukrotnie spot­
ka się z kanclerzem NRF Kie 
singerem. Wizyta prezydenta 
Francji w NRF ma charakter 
prywatny. (PAP)

Nowe barykady 
na ulicach Belfastu

We wtorek na ulicach Bel­
fastu wzniesiono nowe bary­
kady. Protestanci zablokowali 
jedną z głównych arterii mia­
sta. Był to protest przeciwko 
stanowisku katolików którzy 
nie chcą zlikwidować barykad 
w swoich dzielnicach. (PAP)

skim zwołania ogólno-
europejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy. Rychłe urzeczywi 
sinienie tych idei powszech­
nie akceptowanych przez na­
rody Europy stworzy podsta­
wy przyszłego systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego na 
kontynencie europejskim.

Rozmowy, które przebiega­
ły w atmosferze braterskiej 
przyjaźni i serdeczności, ce­
chowała pełna zgodność po­
glądów we wszystkich oma­
wianych sprawach. Potwier-

polskich, którzy walczyli 
Wielkiej Brytanii. (PAP)

ra,

w

Bliski Wschód
Dokończenie ze str. 1 

powołując się na oświad-

no-neutralistyczną. Tak 
jesteśmy za pokojem, 
jesteśm‘y za socjalizmem, 
świadczeni głęboko, że w

iak 
tak 

prze 
osta

tecznym rachunku socjalizm i 
pokój są nierozdzielne i prze­
konania tego nie może za­
chwiać nawet ostatnie gorzkie 
doświadczenie w samym obo­
zie socjalistycznym, w któ­
rym zarysowała się możli­
wość nawet zbrojnego konflik­
tu. Nie wymagamy od pisarzy 
krajów kapitalistycznych, aby 
w tej grupie konfliktu, w 
konfrontacji socjalizmu z kapi

Dewaluacja franka nie przyniosła 
poprawy sytuacji gospodarczej
Posiedzenie rządu francuskiego

G. 
na

W środę pod przewodnictwem prezydenta republiki 
Pompidou, odbyło się posiedzenie rządu francuskiego, 
którym omówiono sytuację gospodarczą i finansową Frań-

Wpływ pyłu księżycowego 
na wzrost roślin?

W dalszym ciągu w Ośrodku 
Kosmicznym w Houston trwają 
badania pyłu księżycowego spro­
wadzonego ze Srebrnego Globu 
przez załogę „Apollo 11”. M. in. 
uczeni amerykańscy przeprowa­
dzają doświadczenia, ażeby usta­
lić, jaki wpływ wywiera pył księ­
życowy na rozwój roślin. Amery­
kański naukowiec, dr Charles 
Walkinsbaw oświadczył, że obec­
nie jeszcze trudno jest stwier­
dzić, czy próbki gleby księżyco­
wej wywierają korzystny wpływ 
na wzrost roślin. Pewne rośliny 
znoszą lepiej kontakt z pyłem 
księżycowym, a inne gorzej. Ist­
nieją przypuszczenia, że pył księ­
życowy wywiera ten sam skutek 
co nawozy sztuczne. Badania w 
tej dziedzinie rozpoczęły się dwa 
tygodnie temu i trwać będą przez 
3 tygodnie. (PAP)
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czenie Frontu Wyzwolenia 
Narodowego Arabii Saudyj­
skiej, w ub. tygodńiu w Ara­
bii Saudyjskiej dokonano 
egzekucji 30 wojskowych o- 
skarżonych o udział w spisku 
mającym na celu obalenie kró 
la Fajsala.

Oświadczenie podkreśla, że 
kampania aresztowań wśród 
wojskowych różnych stopni 
była prowadzona w ub. mie­
siącu.

Premier Jemenu Południowego 
Haitam oskarżył we wtorek Ara 
bię Saudyjska o spisek skierowa 
ny przeciwko niepodległości Je­
menu Południowego i rządowi te 
go kraju. Premier stwierdził, że 
Arabia Saudyjska finansowała by 
łych sułtanów oraz agentów, któ 
rzy mieli przeprowadzać akty sa 
botażu w Jemenie Południowym.

Jak stwierdza ogłoszony w 
Bejrucie komunikat wojsko­
wy. artyleria izraelska ostrze 
lała we wtorek o godz. 20 
wioskę libańską Raszaja al- 
Fechar, leżąca około 100 km 
na południe od Bejrutu. Ran 
na została jedna osoba cy­
wilna. Zniszczeniu uległ dom 
mieszkalny. Wojska libańskie 
odpowiedziały ogniem. Wy­
miana strzałów trwała 15 mi­
nut O godz. 21 nastąpiła ko­
leina wymiana ognia arty­
leryjskiego. Trwała ona 20 
min. Strona libańska nie po­
niosła żadnych strat. (PAP)

talizmem opowiadali się 
socjalizmem, pragniemy

za 
je-

dnak. aby w konfrontacji sił 
wojny i pokoju opowiedzieli 
się za pokojem, bowiem jesteś 
my równie mocno przeświad­
czeni. że w ostatecznym ra­
chunku będą musieli opowie­
dzieć się za socjalizmem.

Setki pisarzy tkwią nadal w 
walce, nieraz okrutnej i krwa­
wej. Wszędzie gdzie toczy się 
walka o nowy kształt świata, 
wolności człowieka i o pokój 
— pisarze stają się tej sprawy 
żołnierzami.

Oby ich i nasze pióra zastąpi 
ły miecz! (PAP)

cji.
Na posiedzeniu tym stwier­

dzono, że dokonana na począt­
ku sierpnia br. dewaluacja 
franka, nie doprowadziła au­
tomatycznie do poprawy sy­
tuacji gospodarczej i finanso­
wej Francji. Postanowiono 
wydać szereg zarządzeń zmie

Prawie 3600 tysięcy 
telewizorów w Polsce

Wg. danych Ministerstwa 
Łączności, liczba zarejestrowa­
nych w Polsce telewizorów wy 
nosiła w dniu 30 czerwca br. 
3.588.467. tj. blisko 200 tys wię 
cej niż w końcu ub. r. Znacz­
na większość odbiorników znaj 
duje się w mieście — ponad 
2.700 tys. sztuk. Największa 
liczba tele-abonentów mieszka 
w woj. katowickim (ok. 600 
tys.). (PAP) .

WsDomnienia Alberta Sneera

Hitler nie wahałby się 
przed zrzuceniem bomb atomowych

Hitler nie zawahałby się przed 
zrzuceniem bomb atomowych na 
W. Brytanię — stwierdza w pa­
miętnikach publikowanych na ła­
mach dziennika „Die Welt” były 
nazistowski minister uzbrojenia 
Albert Speer.

Chociaż Hitler nie rozumiał, co 
oznacza rozszczepienie atomu był 
on oczarowany trickową »ekwen«

cją filmową pokazującą jak Wys­
py Brytyjskie zostały spusto­
szone.

Film, który obrazował bombar­
dowanie Warszawy, kończył iię 
sceną przedstawiającą ogromny 
samolot nurkujący nad zarysowa 
nymi konturami W. Brytanii.

„Entuzjazm Hitlera nie miał gra 
nic” — pisze Speer. (PAP)

rzających 
spożycia,

do ograniczenia 
do zalecania lud-

ności oszczędzania, do zwięk­
szenia wkładów do banków 
oraz eksportu towarów fran-
cuskich.

Zgromadzenie Narodowe
zostało zwołane na dzień 16 
września w celu omówienia i 
ewentualnego zaaprobowania 
zarządzeń uchwalonych przez 
Radę Ministrów.

Partie lewicowe i związki 
zawodowe oceniły decyzje rzą­
du jako próbę przerzucenia 
na barki mas pracujących ca­
łego ciężaru trudności gospo-
darczo-finanscwych ] 
wanych przez Francję.

Organ francuskiej

przeży-

partii
komunistycznej „L’Humanite” 
pisze w związku z tym, że 
partia komunistyczna propo­
nuje nacjonalizację najwięk­
szych koncernów, opracowa­
nie i wcielenie w życie planu 
rozwoju gospodarczego, doko­
nanie reformy systemu podat­
kowego, polegającej na zwięk­
szeniu pbddtków płaconych 
przez wielkie przedsiębior­
stwa kapitalistyczne i uprzy­
wilejowane Warstwy ludności 
oraz na obrliżeniu podatków
bezpośrednich pośrednich
płaconych przez robotników i 
drobnych przedsiębiorców.

Koła związkowe podkreśla­
ją. że ten,nowy atak rządu na 
stopę życiową mas pracują­
cych wywoła nieuchronnie w 
najbliższej przyszłości nową 
falę strajków w całej Francji.

Seminarium 
dla działaczy FJN 
W Rudnie (pow. Wolsztynf 

rozpoczęło się wczoraj trzy­
dniowe seminarium, zorgani­
zowane przez Wojewódzki Ko 
mitet Frontu Jedności Narodu 
w Poznaniu, dla przewodni­
czących i sekretarzy powiato­
wych i miejskich komitetów 
FJN.

Na seminarium zostaną omó 
wionę podstawowe problemy 
związane z działalnością Fron 
tu, m. in. sprawą realizacji 
wniosków i postulatów zgło­
szonych w toku kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad naro­
dowych. Wczoraj o głównych 
zadaniach ideowo-politycz­
nych powiatowych i miejskich 
komitetów FJN — mówił prze 
wodniczący Komisji Propagan 
dowej przy WK FJN, sekre­
tarz KW PZPR — Romuald 
Jezierski.

Na zakończenie seminarium 
jego uczestnicy mają spotkać 
się z sekretarzem Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN — Wh 
toldem Jarosińskim, (y)

Zapowiedź wizyty 
Saragata w Belgradzie

Włoska Agencja Prasowa 
ANSA poinformowała, że w 
środę w Rzymie zapowiedziano 
oficjalnie, iż prezydent Repu­
bliki Włoskiej, Giuseppe Sara- 
gat uda się w przyszłym mie­
siącu na zaproszenie prezyden­
ta Jugosławii, marszałka Tito. 
z wizytą oficjalną do Belgra­
du. Wizyta prezydenta Saraga­
ta rozpocznie się 2 październi­
ka br. W jego podróży do Ju­
gosławii towarzyszyć mu bę­
dzie włoski minister spraw za 
granicznych, Aldo Moro. (PAP)

KP Indii w obronie 
rządu I. Gandhi

KP Indii oznajmiła, że bę­
dzie bronić rządu Indiry Gan­
dhi przed wszelkimi zamacha­
mi prawicy. Sekretarz KP In-
dii N. Krishnan, oświad-
czył we wtorek wieczorem w 
Delhi na konferencji praso­
wej, że zdaniem KPI konflikt 
w kierownictwie rządzącej Par 
tii Kongresowej nie jest po 
prostu walką o władzę, lecz od 
zwierciedla rozbieżności poli­
tyczne w obozie burżuazji. Za 
rysował się w nim podział na 
prawicę sprzymierzoną z mono 
polami i siły burżuazyjno-de- 
mokratyczne. Kompromis kon­
serwatywnych bossów kongre­
sowych z Indirą Gandhi jest 
nietrwałym rozejmem i prawi­
ca z pewnością nie poniecha 
planów przejęcia władzy. Do­
póki ta groźba nie zniknie — 
powiedział Krishnan — „na­
czelnym zadaniem każdej par­
tii lewicowej i demokratycznej 
będzie udaremnienie wszelkich 
prób obalenia rządu Indiry5 
Gandhi przez reakcję”. (PAP)



Jak wychowywać 
współczesnego człowieka 

Rozmowa z prof. <łr. B. Suchodolskim

W dniach 4-9. IX br. w Warszawie obradować będzie pod pa­
tronatem przewodniczącego Rady Państwa, Mariana Spychalskie­
go, Międzynarodowy Kongres Pedagogiczny. Organizatorami Kon­
gresu ze strony Polski sq Polska Akademia Nauk oraz Minister­
stwo Oświaty i Szkolnictwa Wyższego. Będzie to kolejne, odby­
wane co 4 lata, spotkanie pracowników naukowych ze wszystkich 
kontynentów świata, zrzeszonych w Międzynarodowym Towarzy­
stwie Nauk Pedagogicznych.

— Wokół jakich zagad­
nień koncentrować się będą 
obrady kongresu?

Kongres poświęcony będzie 
zagadnieniom wychowania i 
badań pedagogicznych w epoce 
współczesnej, ze szczególnym 
uwzględnieniem problemów wy 
nikających z postępu industria 
lizacji, urbanizacji i rozszerza­
jącego się uczestnictwa kultu­
ralnego, a przede wszystkim de 
mokratycznych dążeń społecz­
nych. Centralnym zagadnie­
niem kongresu będzie wytyczę 
nie kierunku badań pedago­
gicznych w tych nowych wa­
runkach, aby nauki pedagogi­
czne mogły najlepiej służyć 
praktyce. Obrady w sekcjach 
dotyczyć będą głównie społecz­
nego uwarunkowania proce­
sów wychowawczych, reorgani 
zacji kształcenia ogólnego w 
związku z postępem współczes 
nej nauki, wykształcenia i wy­
chowania technicznego, wycho 
wania przez sztukę, ustroju 
szkolnictwa średniego i wyższe 
go, no i wreszcie metodologii 
badań pedagogicznych.

— Pan profesor wspom­
niał o naukach pedagogicz­
nych w służbie praktyki. 
Jak to należy rozumieć? W 
jaki sposób rezultaty tych 
obrad oddziaływać będą na 
pracę ogółu pedagogów, na­
uczycieli?

— Nie należy tego rozumieć 
zbyt praktycystycznie. To nie 
kongres nauczycieli i wycho­
wawców. Jest to impreza par 
excellence naukowa. Większość

W. 30---rocznicę kampanii 
wrześniowej redakcja 
ogłasza wyniki konkursu 

„Nurtu”, WTK, ZBoWiD-u i Wy­
dawnictwa Poznańskiego pt. 
„Dni klęski - dni chwały” (kon­
kurs na wspomnienia wielkopol­
skich uczestników kampanii) 
oraz zamieszcza omówienie 
przebiegu konkursu. Znajdujemy 
też wspomnienia laureata jednej 
z pierwszych nagród Mikołaja 
Ignatowicza o działaniach bo­
jowych Wielkopolski 14 pułku 
artylerii lekkiej.

Szerszą panoramę kampanii 
wrześniowej rysuje w swoim szki­
cu historycznym Jan Dynowski 
pisząc o udziale Armii „Poznań”, 
jednej z czterech armii, którym 
powierzono obronę głównej czę­
ści zachodnich rubieży Rzeczy­
pospolitej i która stoczyła naj­
krwawszą bitwę tej kampanii, 

znaną jako bitwa nad Bzurą. 

Od północnego zachodu nadleciały nad Poznań samoloty.
- Popatrzcie! - zawołał któryś z żołnierzy. - Lotnicy mają 

ćwiczenia.
Widok był imponujący. Nigdy dotąd nie widzieliśmy tylu 

। samolotów w jednym ugrupowaniu. Ale, co to? Wokół samo­
lotów rozrywają się pociski — dochodzi nas odgłos dalekich 

i detonacji.
— Wojna! — powiedział ktoś przyciszonym głosem. - Bom 

Ibardują...
Był to pierwszy dzień września 1939 roku.
Zarządziłem alarm bojowy. Wszyscy żołnierze zajęli stano­

wiska ogniowe. Obsługi cekaemów na dachach domów przy­
gotowały się do otwarcia ognia. Lecz samoloty leciały zbyt 
wysoko, poza zasięgiem naszej broni strzeleckiej. Jakaż jed­
nak zapanowała radość, kiedy zauważyliśmy, że jedna z nie­
przyjacielskich maszyn ciągnie za sobą smugę dymu. Reszta, 
wykonawszy widocznie zadanie, odleciała.

Jak spod ziemi zjawił się dowódca batalionu.
- Panie poruczniku, czy ma pan wśród żołnierzy szofera?
Nie miałem, ale ponieważ major jak najprędzej musial do­

stać się do batalionu saperów, podjąłem się sam poprowa­
dzić samochód.

Przekazałem dowodzenie kompanią na czas mojej nieobec­
ności najstarszemu dowódcy plutonu i ruszyliśmy spod fortu 
górczyńskiego ulicami miasta w stronę jednostki saperskiej. 
W warkot motoru wdarło się wycie syren: to wracają nieprzy. 
lacielskie samoloty. Ludność pomknęła w pośpiechu do piw­

nic i schronów, jedynie nieliczni stanęli w bramach domów 
z zadartymi do góry głowami, obserwując nadlatujące eska­
dry. Na ulicach zrobiło się pusto.

- Jedz pan prędzej - pogania mnie dowódca — nie mamy 
chwili czasu do stracenia.

Wśród niedalekich wybuchów bomb docieramy w końcu 
na miejsce. Tu po raz pierwszy obserwujemy skutki bombar­
dowania: dwie czy trzy bomby krótko przed naszym przyby­
ciem, spadły na plac koszarowy; widoczne były głębokie leje. 
Jednostka nie poniosła żadnych strat w ludziach, jedynie szy­
by w oknach powylatywały od podmuchu.

Dowódca nie zabawił długo — wyszedł po kilkunastu minu­
tach i polecił szybko wracać do batalionu. Siedział obok mnie 
pochmurny, w czasie drogi nie odezwał się ani słowem. Do 

I swej jednostki dotarliśmy bez przeszkód.
। Wkrótce przychodzi wieść, że w pierwszym nalocie było 

bombardowane lotnisko na Ławicy, dworzec kolejowy, obiek­
ty koszarowe 57 i 58 pułków piechoty oraz batalionu saperów. 
Nalot był przeprowadzony planowo, dokładnie po newral­
gicznych i ważnych obiektach wojskowych. Od wziętego do 
niewoli zestrzelonego lotnika niemieckiego dowiedziano się, 
że samoloty naprowadzał podporucznik 3 pułku lotniczego 
w Poznaniu, syn niemieckiego kolonisty, zbiegły na krótko 
przed wojną do Reichu.

Nasz batalion miał wyjątkowe szczęście: następnego dnia 
po jego wyjściu ze szkoły, w której się mobilizował, spadła na 
nią bomba lotnicza. Budynek, pusty w tym czasie, został częś­
ciowo zniszczony.

Cztery dni oczekiwaliśmy nieprzyjaciela na pozycjach obron­
nych ciągnących się wokół Poznania. Z wyjątkiem sporadycz­
nych nalotów — nie mieliśmy z nim jednak kontaktu. Czwar­
tego dnia wojny, po południu, zarządzono pogotowie mar­
szowe. Tuż przed samym wymarszem udało mi się wpaść na 

! krótko do domu i pożegnać z rodzicami. Matka jak zwykle 
przewidywała najgorsze, była niemal pewna, że na tej wojnie 
straci wszystkich trzech synów... miała stracić dwóch.
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Dalej znajdujemy wspomnie­
nia innych laureatów i uczestni- Jerzym Topolskim, a swoje „wy

referatów kongresowych bę­
dzie drukowana w prasie pe­
dagogicznej, wszystkie zaś re­
feraty polskie wydane zostaną 
przez Ossolineum. W ten spo­
sób staną się dostępne dla sze­
rokich rzesz nauczycieli, a tym 
samym będą mogły znaleźć za­
stosowanie w codziennej prak­
tyce szkolnej. Mowa oczywi­
ście o tych nauczycielach, któ­
rzy interesują się ostatnimi wy 
darzeniami w pedagogice, jej 
nowymi osiągnięciami.

— Kto weźmie udział w 
kongresie?

— W kongresie uczestniczyć 
będzie przeszło 400 osób, z cze 
go połowa pochodzi z różnych 
krajów Europy, Ameryki i Af­
ryki. M. in. przybędą: prezes 
Akademii Nauk Pedagogicz­
nych w Związku Radzieckim — 
prof. Chwostow i wiceprezes 
tej Akademii — prof. Marku- 
szewicz; profesor Sorbony — 
Maurice Debesse; z Anglii — 
prof. King, z Norwegii — prof. 
Sandven. Z Włoch przyjadą 
prof. prof. Manacorda i Volpi- 
celli; z Czechosłowacji prof. 
prof. Pawlik i Bakoś.

— Jak świadczą te nazwi 
ska — oraz fakt, że patro­
nuje kongresowi Przewod­
niczący Rady Państwa — 
ranga tego spotkania jest; 
bardzo wysoka...

— Nie tylko naukowa, ale i I 
polityczna — jak to zresztą by­
wa ze wszystkimi tego rodza­
ju sympozjami.

Rozmawiała:
S. ORZEŁOWSKA

Wrześniowy „Nurł“
ków konkursu: Feliksa Ciszew­

skiego, Jana Waltera, Kazimie­
rza Jończyka, Feliksa Karczew­
skiego, Kazimierza Piekarczyka, 
wszystkie bogato ilustrowane 
zdjęciami.

Do powyższych spraw nawią­
zuje w pewnym sensie szkic 
Aleksandra Rogalskiego „Druga 
wojna światowa w prozie za- 
chodnioniemieckiej”, zwracając 
m. in. uwagę na całkowitą nie­
mal nieobecność w tej litera­
turze tematu polskiego, związa­
nego czy to z kampanią wrześnio 
wą, okupacją naszego kraju czy 
też walką z polskim ruchem pod­
ziemnym.

Na temat koncepcji „Dzie­
jów Wielkopolski”, których tom 
pierwszy ukazał się niedawno 
redakcja rozmawia z profesorem

Rabunkowa gospodarka w 
okresie okupacji i znisz 
czenia spowodowane 

działaniami wojennymi odbi­
ły się na polskiej energetyce 
w tym samym stopniu jak na 
wielu innych dziedzinach ży­
cia naszego kraju. Wiele o- 
biektów było poważnie zdewa 
stowanych, niektóre elek­
trownie, jak: warszawska, 
gdańska, poznańska, białostoc 
ka leżały w gruzach. W 1945 
roku kraj nasz dysponował 
5,2 miliarda kilowatogo- 
dzin. co starczało na pełne za 
spokojenie potrzeb zaledwie 
jednego województwa.

Zadanie odbudowy sieci i 
elektrowni PKWN powierzył 
Departamentowi Energetyki 
przy Rządzie Tymczasowym. 
Grupy operacyjne wędrowały 
za frontem, obejmując obiek­
ty w zarząd państwowy, zapo 
biegając dalszej dewastacji i 
podejmując decyzje urucho­
mienia zakładów energetycz­
nych.

Ofiarność i poświęcenie 
pracowników elektrowni czę 
sto były bezprzykładne. Tuż 
za linią działań wojennych za 
pewniano dostawę energii za 
równo zakładom przemysło­
wym, jak i ludności. Już w 
kwietniu 45 roku przystąpiła 
do pracy elektrownia war­
szawska, osiągając w listopa­
dzie 26,5 MW, co było możli­
we tylko dzięki heroicznemu 
wysiłkowi ludzi, budowni­
czych tamtych lat. Znaczny 
postęp osiągnięto również w 
roku następnym, dzięki re­
konstrukcji sieci wysokiego i 
niskiego napięcia. Ponieważ 
jednak z równym pośpiechem 
uruchamiano zakłady przemy­
słowe, gospodarka narodowa 
odczuwała ciągle niedobór 
mocy, szczególnie w zagłębiu 
węglowym.

Po półrocznym okresie, o- 
siągnięte rezultaty pozwoliły

znanie czytelnikowi" przekazuje 
w wywiadzie pisarz Wojciech Żu- 
krowski.

Dalej redakcja prezentuje de­
biut poetycki Anny Kwietniew­
skiej, lat 16, i prozę Henryka 
Wilka.

Wznowiona „Mała wszechnica 
„Nurtu” rozpoczyna nowy cykl 
artykułów, które dotyczyć będą 
historii literatury, teatru i kultu­
ry języka. Warto zwrócić na to 
uwagę szkołom i młodzieży li­
cealnej. Rozpoczynają cykl szki­
ce Jerzego Ziomka i Marii Adam­
czyk o Mikołaju Reju.

O sprawach plastyki piszą 
Maria Berdyszakowa i Olgierd 
Błażewicz, o zagadnieniach te­
atru Zbigniew Osiński, Jan Mu- 
karovsky i Błażej Kusztelski. Nu­
mer zamykają stałe rubryki.

(ms)

Elektrownia w Koninie - pulpity sterownicze. K

60 MILIARDÓW KILOWATOGODZIN
na stworzenie podstaw pod je 
dnolity system energetyczny. 
Jednak następny okres chara 
kteryzował się nadal dużą sie 
cią elektrowni małej mocy — 
koncentracja zaczęła się w ro 
ku 1950. Zakończono wówczas 
odbudowę zniszczonych obiek 
tów i przystąpiono do budowy 
tak wielkich zespołów energe 
tyki, jak: Jaworzno II. Żerań, 
Ostrołęka. Wkrótce urucho­
miono turbozespoły i pierw­
sze kotły produkcji krajowej.

Okres ostatnich dziesięciu 
lat pamiętamy dobrze — zna 
my nazwy nowych elektrow­
ni Turów, Łagisza, Siersza, 
Konin, Blachownia, Pątnów. 
Staje sie możliwe ogranicze­
nie importu maszyn dzięki 
rozwojowi produkcji przemy­
słu krajowego. Stosuje się no 
we paliwa, wykorzystuje e- 
nergię wodną. Na swoje 25- 
lecie energetyka polska dyspo 
nu je 60 mld kW’h przeznaczo 
nymi dla ludności i przemy­
słu. Potrzeby jednak rosną 
nadal w miarę rozwoju prze­
mysłu, wzrostu liczby lud­
ności i izb mieszkalnych.

Co jest największym osią­
gnięciem minionego ćwierć­
wiecza? Ekonomika naszego 
systemu energetycznego. Oto 
przykład: w r. 52 zużywano 
70 g węgla umownego na jed 
ną kilowatogodzinę, w r. 
67 już tylko 40 g. W 
ten sposób do r. bieżące­
go zaoszczędzono 21 min ton 
węgla. Energetyka szczyci się 
również minimalnym wzro­
stem zatrudnienia w stosunku 
do rozwoju produkcji. Dalszy 
rozwój naszej energetyki za­
leży od wzrostu wydajności 
pracy i umiejętnej gospo­
darki zespołem nowoczes­
nych maszyn i urządzeń, któ 
rych ciągle będzie przyby­
wać.

A. S.

Widok elektrowni w Pątnowie.
Fot. (1) — CAF

Wtórny analfabetyzm 
drogowy

Fragment pisma KP MO 
w K. do Wydziału Ko­
munikacji Drogowej Pre 

zydium WRN w Poznaniu:
„Obywatel Andrzej K. posiada­

jący prawo jazdy kategorii IV, 28 
lipca br. na trasie N.—R.:

— kierując motocyklem wymu­
sił pierwszeństwo przejazdu, któ 
re przysługiwało samochodowi o- 
sobowemu;

— po tym wykroczeniu uciekał 
przed radiowozem, jadąc lewą 
stroną jezdni;

— jechał motocyklem niezarcje 
strowanym i nie zgłoszonym do 
ewidencji, nie posiadając kasku 
ochronnego i jakichkolwiek doku 
mentów...”

Oczywiste, że epilog wykro 
czeń o takim ciężarze gatun­
kowym nie może sprowadzać 
się do ukarania sprawcy — 
mandatem lub grzywną. Ele­
mentarne zasady profilaktyki 
wymagają, by przekonać się 
w jakim stopniu opanował on 
przepisy ruchu drogowego. 
Stąd też cytowane już pismo 
w sprawie Andrzeja K. zawie 
rało taki postulat:

„Wnoszę o skierowanie do egza 
minu kontrolnego Andrzeja K., 
gdyż zachodzi uzasadniona wąt­
pliwość czy kierowca ten ma wy 
starczające kwalifikacje do pro­
wadzenia pojazdów...”

W ostatnich trzech miesią­
cach Wydział Komunikacji 
Drogowej Prezydium WRN o- 
trzymał 100 tego rodzaju 
wniosków, a komisja egzami­
nacyjna powołana przy tym 
wydziale sprawdziła orienta­
cje kilkudziesięciu kierowców 
w zakresie przepisów ruchu 
drogowego.

11 sierpnia br. do egzaminu 
kontrolnego przystąpiło 27 
osób, zdało 8 (uzyskując oce­
ny dostateczne. lepszych stop 
ni nie było); na egzamin nie 
stawiło się 11 kierowców.

Wśród „oblanych” znalazł się 
zdający już po raz drugi po­
znański taksówkarz posiadają­
cy prawo jazdy kategorii... I. 
Również po raz drugi zdawał 
i nie żdał kierowca kategorii 
II. Dla kilku kierowców ama­
torów był to już trzeci spraw­
dzian zakończony negatywnie.

12 sierpnia br. do egzaminu 
z przepisów ruchu drogowego 
przystąpiło również 27 kierow­
ców (oczywiście innych) i rów 
nież zdało tylko 8. Tyleż na eg 
zamin nie przybyło.

13 sierpnia br. na 18 egzami 
nowanych tylko czterech wyka 
zało się dostateczną znajomo­
ścią Kodeksu Drogowego. Resz 
ta otrzymała „dwóje”. Mimo o- 
trzymania zawiadomień 23 oso 
by nie stanęły przed komisją 
egzaminacyjną.

Jeśli dodać, że 70 procent 
„oblewanych”, to kierowcy za 
wodowi (nie brak wśród nich 
szoferów PKS-u), przedstawio­
ne wyniki egzaminów kontrol­
nych trzeba uznać za przeraża­
jące. Jakże bowiem ocenić fakt, 
że wtórny „analfabetyzm dro­
gowy” — zjawisko stanowiące 
szczególne zagrożenie bezpie­
czeństwa ruchu — szerzy się 
na dużą skalę właśnie wśród 
kierowców zawodowych. Tych, 
którzy codziennie siadają za 
sterem.

I pomyśleć, że jeszcze do nie 
dawna zjawisko to było w du­
żym stopniu zakamuflowane, 
co oczywiście poważnie utrud­
niało przeciwdziałanie. Wpraw 
dzie MO i inne organy kiero­
wały sporo osób na egzaminy 
kontrolne, ale egzaminatorzy z

Dokończenie na str. 4
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Wtórny analfabetyzm 
drogowy

Dokończenie ze str 3 
reguły stosowali taryfę ulgo­
wą. Większość kierowców zda­
wała więc pierwszy egzamin. 
Rzadkością było stawanie do 
egzaminu po raz trzeci. (Proce­
dura jest taka, że ocena niedo­
stateczna powoduje zatrzyma­
nie prawa jazdy do czasu zda­
nia egzaminu kontrolnego).

Od trzech miesięcy komisja 
egzaminacyjna stosuje właści­
we kryteria oceny wiadomości 
kierowców. „Ścina” — i słusz­
nie — tych, którzy nie potra­
fią sensownie odpowiedzieć na 
pytania dotyczące tak podsta­
wowych spraw jak: wyprzedza 
nie, wymijanie, pierwszeństwo 
przejazdu, bezpieczna szyb­
kość, stosowanie świateł. No 
cóż, ludzie nie mający o tym 
tzw. zielonego pojęcia z przy­
czyn nader oczywistych . nie 
mogą zasiadać za kierownicą.

Przyczyny wtórnego analfa­
betyzmu drogowego? Rutyniar 
stwo, bezkrytycyzm, lekkomyśl 
ność. Są zawodowi kierowcy, 
którzy utrzymują, że ważna 
jest przede wszystkim intuicja, 
a kodeks drogowy wymyślony 
został dla „niedzielnych kie­
rowców”. I chwalą się tym, że 
od kilkunastu lat nie zagląd­
nęli do przepisów. Stąd różne 
nieprawidłowe nawyki, które 
prędzej czy później doprowa­
dzają do kolizji.

Innym wydaje się, że Ko­
deks Drogowy znają na wylot 
i przekonania tego nie zmienia 
ją, choć raz po raz MO apli­
kuje im mandaty za wykrocze­
nia.

Wydawałoby się, że „oblanie” 
egzaminu powinno stanowić dla 
każdego kierowcy sygnał wy­
raźnie wskazujący na niedosta 
tek wiedzy fachowej. A jed­
nak nie. Część osób, które nie 
zdają, nie potrafi wyciągnąć z 
tego faktu właściwych wnios­
ków. Zamiast solidnie przestu­
diować Kodeks pociesza się tra 
dycyjnym, jakoś to będzie i ob 
lewa po raz drugi, trzeci, czwar 
ty...

Rozmiary wtórnego analfabe 
tyzmu niewątpliwie wymagają 
podejmowania takich przed­
sięwzięć, jak okresowa wery­
fikacja kierowców zawodo­
wych i okresowe ich szkolenie. 
O zaniedbaniach w tym zakre­
sie najlepiej świadczy fakt, że 
spora część kierowców ma na­
der mgliste pojęcie o zmianach 
wprowadzonych nowym Ko­
deksem Drogowym, chociaż 
obowiązuje on od października 
ub. roku. Doprawdy trudno zro 
zumieć, dlaczego szereg przed­
siębiorstw i baz transporto­
wych nie zwróciło się do ośrod 
ków PZMot-u lub LOK-u w 
sprawie przeprowadzenia szko 
lenia o takiej właśnie tematy- ‘ 
ce.
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Wzgórza kredowe pokryte rysunkami
Archeologowie radzieccy odkryli na wzgórzach kredowych 

półwyspu Mangyszłak na Morzu Kaspijskim (Kazachska 
SRR) ok. tysiąca rysunków skalnych. Rysunki treści mitolo­
gicznej i epickiej przedstawiają wizerunki dzikich zwierząt 
jak np. niezmiernie rzadkich w naszych czasach gepardów. 
Rzeczą charakterystyczną jest, że rysunki te powstały nie 
tak dawno, bo dopiero w XVIII wieku, lecz ich styl arty­
styczny i forma całkowicie po dobne są do sztuki epoki ko­
czowników konnych z pierw’sz ego tysiąclecia przed n. e.

Debiut superodrzutowca
„Boeing 747” — tytan wśród samolotów, dokonuje ostatnio 

szeregu lotów próbnych i powinien zostać oddany do użytku 
publicznego w drugiej połowie br.

Charakterystyka tego superodrzutowca jest imponująca. 
Główna kabina mieści 490 pasażerów — bez mała trzy razy 
więcej niż największe latajace obecnie samoloty pasażerskie. 
Jednakże przewiduje się 360 miejsc siedzących, w tym 58 dla 
pasażerów pierwszej klasy, która bardziej przypomina hall 
luksusowego hotelu niż długodystansowy samolot.

Boeing 747 ma 70 m długości, rozpiętość skrzydeł wynoszącą 
60 m oraz ogon wysokości 19 m. Maksymalna prędkość sa­
molotu wynosi 1000 km/godz., zasięg — 9600 km, obciążenie 
brutto przy starcie 350 ton, a pojemność zbiornika na pali­
wo — 178 tys. litrów.

Samolot składa się z 4,5 min. części, posiada 160 km prze­
wodów, a przy regulacji ciśnienia zawiera tonę powietrza. 
Wyposażony jest w 4 turbinowe silniki wentylacyjne, z któ­
rych każdy daje 19,5 tys. kg ciągu w chwili startu. Mimo 
to silniki owe są cichsze niż te, które są obecnie w użyciu _  
dające przy tym połowę tego ciągu. (PAP).

Problemy 
września 1939 roku 

w „Przeglądzie
Zachodnim"
la poznania genezy II 
wojny światowej i agresji 

hitlerowskiej na Polskę cenną 
pozycję stanowią publikacje, 
jakie znajdujemy w ostatnim ze­
szycie (nr 3) „Przeglądu Zachod­
niego”.

Jeny Krasuski publikuje roz­
prawę pt. „Ekspansja Niemiec 
na tle rozkładu systemu wersal­
skiego”. Autor poddaje zasadni­
czej krytyce uchwały konferencji 
wersalskiej, których błędy, m. in. 
w stosunku do przyszłości Polski, 
doprowadziły do września 1939 
roku. System wersalski, bez 
Związku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych, był systemem 
sztucznych hamulców nałożo­
nych po wojnie światowej na 
Niemcy. Błędy Wersalu pozwo­
liły rozwinąć Niemcom bezkar­
nie potęgę militarną. O „mili­
tarnych przygotowaniach III Rze­
szy” pisze obszernie Leszek Mo­
czulski. Przytacza wydatki budże- i 
towe na wojsko Niemiec i Pol­
ski oroz Francji i Wielkiej Bry­
tanii, które były znacznie niższe 
niż III Rzeszy. Mówi o planach 
militarnych napaści na Polskę, o 
układzie sił politycznych w Euro­
pie.

Krzysztof Skubiszewski zapy­
tuje „Czy Gdańsk był powodem 
wojny?” i daje odpowiedź prze­
czącą. Celem Hitlera było znisz­
czenie całego państwa polskie­
go. Autor daje przejrzysty obraz 
dyplomatycznej walki o Gdańsk, 
rejestrując jej poszczególne 
eta py.

A jaka była postawa pisarzy III 
Rzeszy wobec września 1939 
roku? Przeglądem tego stanowi­
ska zajął się Hubert Orłowski, 
dochodząc do wniosku, iż „lite­
ratura o wrześniu była integral­
ną częścią historiozoficznych i 
antropologicznych koncepcji fa­
szyzmu niemieckiego w formie 
jak najbardziej drapieżnej".

Ukazanie oblicza hitlerow­
skich Niemiec wymaga z natury 
rzeczy konfrontacji z teraźniejszą 
sytuacją w NRF. Jak się neona­
zistowska NPD ustosunkowała do 
hitlerowskiej przeszłości Niemiec 
— o tym pisze Jerzy Sułek.

F. H.

Morze długości 33 ...metrów
Konstruktorzy z Kaliningradu 

wypróbowują nowe modele trało­
wych sieci rybackich w morzu o 
długości... 33 m. Jest to sztucznie 
utworzony akwen, specjalnie 
przeznaczony do badań nad 
sprawnością sprzętu łownego.

Uprzednio prób dokonywano 
podczas normalnych rejsów prze­
mysłowych, co wymagało znacz­
nych środków i pochłaniało wie­
le cennego czasu. W „mini-mo- 
rzu” stwarza się sztucznie wa­
runki, w jakich zazwyczaj pracu­
ją trawlery. (PAP)

LUDNOŚĆ KULI ZIEMSKIEJ

Zainteresowany — ile ludzi żyje 
na kuli ziemskiej, na jakich kon 
tynentach najwięcej? Gdzie jest 
największy przyrost naturalny?

RED. Obecnie na kuli ziemskiej 
żyje ponad 3 miliardy 420 milio­
nów ludzi. 75 proc, mieszka w 
Azji, Afryce i Ameryce Południo­
wej. Największy przyrost natural 
ny jest w Ameryce Południowej 
(2,9 proc, rocznie), dalej — w Azji 
(2,5 proc.) W Europie przyrost ten 
wykazuje 0,9 proc. (1798)

REDAKtJA OO WIADA

ZNIŻKA RADIOABONAMENTU 
DLA WDOWY

PO ŁĄCZNOŚCIOWCU

Zenona K. — Mój mąż, jako pra 
cownik Łączności płacił rocznie 10 
zł, abonamentu za radio 1 telewi­
zję. Obecnie jestem wdową. Czy i 
mnie ta zniżka przysługuje?

RED. — Jeżeli Pani nie pracu­
je a pobiera emeryturę po mężu, 
(pracowniku Łączności) — przy­
sługuje jej też ta zniżka. W tej 
sprawie należy się głosić z odcin- 
Uem renty i zaświadczeniem z 
miejsca pracy męża do Urzędu 
Pocztowego. (1796)

funkcji masażu. Wymiar pracy 
wynosi 8 godzin dziennie. Tylko 
ociemniali masażyści pracują 6 
godzin dziennie. (1864)

PATELNIA
Z GROSZKOWYM DNEM

Bożena K. — W sklepie z arty­
kułami gospodarstwa domowego 
widziałam dużą patelnię aluminio 
wą z pokrywą 1 dnem porowa­
tym. Do czego właściwie taka pa­
telnia służy?

RED.: — Prawdopodobnie wi­
działa Pani patelnię z tzw. dnem 
groszkowym — do przyrządzania 
dań dietetycznych. Na takiej pa­
telni można smażyć dania bez lub 
z użyciem niewielkiej ilości tłusz 
czu. Temperatura nagrzanej patel 
ni jest znacznie wyższa niż za­
zwyczaj, a to powoduje szybkie 
ścięcie powierzchni mięsa i prze 
ciwdziała wchłanianiu tłuszczu. 
(2043)

nością służbową. Jest to wskaza­
ne zwłaszcza w zakresie działal­
ności finansowej zakładu pracy. 
(2006)

EGZEKWOWANIE SPADKU

Spadkobierca. — Ciotka zapisała 
mi w testamencie pewną sumę, 
jednak spadkobierca całości zwle­
ka z wypłatą. Czy o moją należ­
ność mogę się ubiegać sądownie?

RED.: — Kodeks Cywilny w 
art. 968 mówi, że spadkodawca 
może zobowiązać swego spadko­
biercę do spełnienia określonych 
świadczeń majątkowych na rzecz 
wyznaczonej osoby. Jeżeli więc 
spadkobierca całości nie spieszy 
się do zapłaty, można wystąpić 
ze skargą do sądu. Radzimy jed­
nak wpierw uprzedzić o tym 
spadkobiercę. (1975)

WYPOWIEDZENIE PRACY
MASAŻYSTA I UPRAWNIENIA

M. M. — Jestem masażystą w 
szpitalu. Pracuję 8 godzin. Czy 
słusznie? Czy jako masażysta mo 
gę prowadzić gimnastykę leczni­
cza?

RED. — Do prowadzenia gim­
nastyki leczniczej upoważnia u- 
kończenie dwuletniej szkoły fi­
zjoterapii. Kandydatów do tej 
szkoły obowiązuje matura. Ukoń­
czenie kursu dla masażystów u- 
prawnia tylko do wykonywania

PRACA MAŁŻONKÓW 
W JEDNEJ INSTYTUCJI

I. S. z Poznania. — Czy istnie­
ją jakieś przepisy zabraniające 
zatrudnianie małżonków w jed­
nym zakładzie pracy. Jestem za­
trudniona wraz z mężem w dziale 
księgowości i kierownik kadr pro 
ponuje mężowi przejście do inne­
go działu, mimo że tam nie ma 
dla niego etatu?

RED.: — Nie ma takiego zaka­
zu. Jednakże Ministerstwo Finan­
sów oraz Komitet Pracy i Płac 
uważają, że nie jest wskazane 
aby małżonkowie pracowali na 
stanowiskach związanych zależ-

Stała czytelniczka. — Mam za­
miar przerwać pracę ze względu 
na stan zdrowia. Jestem na urlo­
pie. Czy muszę wypowiedzieć 2 
tygodnie, czy po prostu z końcem 
urlopu złożyć prośbę o zwolnie­
nie?

RED.: — Pracownik fizyczny wi 
nien wypowiedzieć umowę o pra­
cę na 2 tygodnie naprzód. Można 
to uczynić też w czasie urlopu. 
Rozwiązanie umowy o pracę 
przed upływem 2 tygodniowego 
okresu wypowiedzenia jest możli­
we tylko w przypadku wyrażenia 
na to zgody przez,zakład pracy. 
(1T»)

„OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu,

uL Klasztorna nr 2
ORGANIZUJE:
• KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE: 

kierowców mechaników samochodowych, 
ślusarzy l elektryków wszelkich specjalno­
ści. spawaczy oraz wszelkich zawodów bu­
downictwa ;

• KURS SPECJALISTYCZNY badań i regula­
cji układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych;

• KURS DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
sie o grupy BHP;

© KURSY SPAWANIA elektrycznego 1 gazo­
wego dla początkujących;

• KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA dla 
technologów i pracowników nadzoru tech­
nicznego:

• KURSY KREŚLARZY TECHNICZNYCH bu­
dowlanych i maszynowych:

O KURS MŁODSZYCH ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW BUDOWNICTWA;

• KURS KONSTRUKTORÓW przyrządów i na­
rzędzi specjalnych:

© KURS DYSPOZYTORÓW transportu samo­
chodowego:

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 
w Chełmnie, p-ta Pniewy, pow. Szamotuły

OGŁASZA DODATKOWE ZAPISY
do klasy I na rok szkolny 1969/70.

Nauka w szkole trwa 2 lata. Po ukończeniu 
szkoły absolwenci mają prawo wstępu do 3-let- 
niego technikum rolniczego, gdzie mogą uzys­
kać wykształcenie pełne średnie. Uczniowie 
wyróżniający się w nauce mogą ubiegać się 
o otrzymanie stypendium.

Podanie o przyjęcie należy składać osobiście 
lub listownie w sekretariacie Szkoły Rolniczej 
w Chełmnie.

Do podania należy dołączyć:
1. życiorys,
2. świadectwo ukończenia 8 klasy,
3. zaświadczenie lekarskie,
4. 2 zdjęcia,
5. zaświadczenie o stanie majątk. rodziców,
6. wyciąg aktu urodzenia.

K6211
KURS LABORANTÓW chemicznych dla 
turzystów LO;
KURS KOSMETYKI;
KURS PLANOWANIA i STATYSTYKI
maturzystów LO:
KURS SEKRETAREK;
KURS INWENTARYZATORÓW;

ma-

dla
Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu zatrudni zaraz na budowie osiedla mie-

® KURS PALACZY centralnego ogrzewania:
• KURSY KROJU i SZYCIA - GOTOWANIA 

i PIECZENIA;
• KURSY RADIO - TELEWIZYJNE.
Bliższych Informacji udziela 1 zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy uL 
Klasztornej nr 2 telefon 542-26. od godz. 9—19.
w soboty do ?odz. 18. K5649

ZAKŁADY NAPRAWCZE 
TABORU KOLEJOWEGO „POZNAN* 

w Poznaniu, ul. Robocza 4 

POSIADAJĄ JESZCZE 
WOLNE MIEJSCA

w Zasadn. Szkole Zawodowej dla Pracujących 
do klas pierwszych na rok szkolny 1969/1970 
w specjalności:

♦ malarz lakiernik —
dla chłopców i dziewcząt — 
nauka trwa 2 lata,

♦ modelarz - odlewnik, 
♦ stolarz —

Wynagrodzenie
dla chłopców —

Niezależnie od 
świadczenia:

w klasie 
w klasie 
w klasie 
poborów

nauka trwa

II
150
320

ITT około 800

3 lata, 
zł, 
zł, 
zł.

uczniowie otrzymują

od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 
kolejowe, opiekę lekarską oraz odzież 
ochronną;
od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 150 zł miesięcznie i pełne umun­
durowanie.

Przetargi

K6561

szkaniowego „Winogrady” na bardzo dobrych wa­
runkach:

— LASTRIKARZY,
— PARKIECIARZY,
— MONTERÓW KONSTR. ŻEL.-BET.,
— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników jest możliwość wyucze­

nia w zawodach lastrikarza i parkieciarza.
Również dla kobiet istnieje możliwość przyucze­

nia przez szkolenie przyzakładowe w zawodzie ma­
larz szpachtlowy.

Zarobki bardzo korzystne w akordzie zryczałto­
wanym.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę, odpłatne obiady.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3. I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strze-

Komornik Sądu Powiatowego w Zielonej Górze, 
Rewiru III, mający kancelarię w Zielonej Górze, 
ul. Chrobrego 36/4, na podstawie Monitora Pol­
skiego nr 9 z dnia 13. II. 1967 r. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 9 września 1969 r. o godz. 11 
w lokalu P. P. „Motozbyt” w Zielonej Górze przy 
ul. Dąbrowskiego 57 — odbędzie się

I LI C Y T A C J A
Samochodów osobowych i dostawczych:

Marka samochodu 
„Warszawa” typ 204 
„Warszawa” M-20 
„Żuk” A-03 
„Żuk” A-03 
„Nvsa” N-59 
„Nysa” N-59 
„Nysa” N-59 
„Nysa” 501 
„Pick-Up” typ 200-P 
„Warszawa” M-20 
„Warszawa” 201 
„Warszawa” M-20 
„Warszawa” 204 
„Warszawa” 203 
„Pick-Up” typ 200-P
,Warszawa” 
.Warszawa” 
.Warszawa” 
.Nysa” N-59 
.Warszawa”

M-20
M-20
M-20

203
,Pick-Up” M-20
,Warszawa” M-20
,Warszawa” M-20
,Pick-Up” typ 200-P
,Żuk” typ A-03

Nr silnika
222614 
002253
230965 
013840

1553 
171677 
104374 
105256 
179678 
029657 
178644 
142259 
134081 
156759 
055152 
157723 
072893 
171571 
132S04

2832 
135998 
147925 
065827 

20087781
168299

drodze licytacji

lecka 2/6. telefon 572-91. wewn. 201.

Praca
Pomoc dochodząca po­
trzebna zaraz, Poznań, 
Świerczewskiego 108d m. 
7. Zgłoszenia od godz. 17.

8311g
Malarzy oraz uczniów 
przyjmę. Zgłoszenia: 
Czerwonej Armii 25 m. 9
7 rano. 8160g
Pomoc domowa z refe­
rencjami, dochodząca do 
dziecka, 7 lat, potrzebna. 
Zgłoszenia: tel. 673-473 od 
godz. 17 albo ul. Raszyn-
ska 42b m. 15. 8147g
Uczennicę w czapnictwie 
męskim, ukończone 17 lat 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia osobiste z świadec­
twem ukończonych 8 klas 
co dzień od 8 do 16. Po- 

,znań, Czerwonej Armii 
i 26 m. 4. 7882g
Dochodząca opiekunka 
2-letniego dziecka potrzeb 
r.a. Dzierżyńskiego 170 m.
29. godz. 14. 6666g
Dwie krawcowe potrzeb­
ne. Oferty „P-----•”
Grunwaldzka 19 dla 6449g,

Cena wyw.
58.695
32.609
89.022
34.240
49.640
42.554
35.457
35.457
30.000
58.696
45.650
32.609
52.174
78.260
53.800
39.130
32.609
52.174
42.554
32.609
30.000
32.609
32.609
30.000
34.240

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

zł

K6343

• LoKale
Sprzedam mieszkanie wy­
łączone w dzielnicy Wil­
da. Wiadomość: Chłapow-
skiego 10 m. 15.
Mieszkanie

2944g
kwaterun-

kowe, pokój z kuchnią, 
łazienką, przedpokój, roz
kładowe, c. o., II ptr.
front, nowe budownictwo 
— śródmieście zamienię 
na dwupokojowe, kwate­
runkowe lub spółdzielcze, 
tylko nowe budownictwo. 
Warunki do omówienia. 
Tel. 531-62 do godz. 9 i po 
15. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8067g.
Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19, dla 641 og.
Pokoju pustego w Ko­
ścianie poszukuje osoba 
samotna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6535g.

Nieruchomości

Krawca na damskie pła­
szcze, kostiumy przyjmę.
Łukaszewicza 6. 8267g
Potrzebna zaraz docho­
dząca pomoc do dwojga 
dzieci. Ul. Pogodna 86a 
m. 8 (Raszyn) godz. 17—20. 

73.9g

Atrakcyjnej budowy wil- 
6-pokojową, wylączo- ’ 

ną wolną przy Poznaniu 
650.000, w tej samej cenie 
połowę bliźniaka w cen 
trum Poznania, przy tro­
lejbusie, willkę wykoń­
czoną 500.000, inną w sta­
nie surowym 250.000 pole­
ca Adamski. Poznań, Ma-
tejki 33a. 8347g

H.

ludzkie sta- 
Pracownia

zl| 
zł • 
zl Włosy cięte,

Perukarska St.zł 
zł
zł

Cichoń, Poznań, ul. Ma­
tejki 68, III ptr. od godz.

zł 
zł 
zł
zł 
zł

Akordeon 48-basowy lub 
większy kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 8010g.

Sprzedam parcelę w Su- 
chymlesie uzbrojoną, za­
drzewioną, 2.440 m2. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7801g.

Dnia 1 września 1969 r. 
zgubiłam mechanizm ze­
garka damskiego, na 
Grunwaldzie lub ul. No­
wowiejskiego. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Poznań, ul. Łomżyńska 
52. tel. 724-54. 8323g

publicznejO kupno samochodu w------------------------ --
ubiegać się mogą wyłącznie osoby prywatne. Ubie­
gaj ący się o kupno samochodu winien wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, wartości samochodu do 
kasy „Motozbytu” w Zielonej Górze w dniu licy­
tacji od godz. 8—11.

Samochody oglądać można w dniu licytacji od 
godz. 8 na terenie P. P. „Motozbyt” w Zielonej Gó­
rze, ul. Dąbrowskiego 57 z tym. że niżej wyszcze­
gólnione samochody należy oglądać w terminie do 
dnia 8. IX. 1969 r. w następujących miejscowościach: 
— „Żuk” A-03 nr 01384 —

PGR Trzebiechów, pow. Krosno Odrzańskie
„Nysa” N-59 nr 1553 — 
PGR Lubnicko, pow. Świebodzin 
„Nysa” N-59 nr 171677 — 
PGR Lubsko (Baza PKS) 
„Nysa” N-59 nr 104374 — 
PGR Potoczek, pow. Głogów 
„Nysa” 501 nr 105256 — 
PGR Retkowo, pow. Głogów 
,.Pick-Up” 200-P nr 179678 — 
PGR Łagoszów Mały. pow. Głogów 
„Warszawa” M-20 nr 029657 — 
Inspektorat PGR w Świebodzinie 
„Warszawa” 201 nr 171644 — 
Inspektorat PGR w Sulechowie 
„Warszawa” M-20 nr 142759 — 
PGR w Strzelcach Krajeńskich, uL 
„Warszawa” 204 nr 134061 — 
Inspektorat PGR w Szprotawie, pl. 
„Watszawa” 203 nr 156759 — 
PGR w Kożuchowie. ul. Garbarska 
„Pich-Up” 200-P nr 055152 — 
PGR Popeszyce, pow. Nowa Sól 
„Warszawa” M-20 nr 157723 — 
Inspektorat PGR w Głogowie 
„Warszawa” M-20 nr 072893 — 
Inspektorat PGR w Głogowie 
„Warszawa” M-20 nr 171571 — 
Inspektorat PGR w Rzepinie, pow. 
„Nysa” N-59 nr 132604 —

Pianino tanio sprzedam. 
Zacisze 2 m. 2 (przy Roo-
sevelta). 8110g
Sprzedam motocykl Ja­
wa i CZ. Luboń 1, ul. 
Dworcowa 10 m. 4. 8151g
Urządzenia galwanizacyj- 
ne. Mosina, tel. 248.

8266g
Okazyjnie sprzedam stół
okrągły dwa fotele.
godz. 16—20. Mickiewicza
9 m. 5. 7242g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii
F1 w podwórzu. 6482P
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 6249g

Piastów 8

Wolności

Słubice

WZK w Zielonej Górze, ul. Wandy 17 
„Warszawa” 203 nr 2832 —
Woj. Zarząd PCK w Ziel. Górze, Świerczewskiego 
,,Pick-Up” M-20 nr 135998 —
Zakłady Produkcji Betonów. Krosno Odrzańskie 
„Warszawa” M-20 nr 147925 —
Zakłady Produkcji Betonów w Zielonej Górze 
„Warszawa” M-20 nr 065827 — 
Państwowe Gospodarstwo Rybackie Przemków
„Pick-Up” 200-P nr 20087781 — 
Stacja Zabiegów Roślin w Zawadzie 
„Żuk” A-03 nr 168299 — Z 
Stacja Zabiegów Roślin w Zawadzie

K6631

Miejski Handel Detaliczny - Dyrekcja w Pile 
unieważnia zagubioną pieczątkę 

przynależnego bufetu: Miejski Handel Detalicz-
ny w Pile. Bufet — Trzcianka. 6917g

Sprzedam Syrenę 102.
Stan bardzo dobry, tel. 
667-24 od godz. 16. 7194g
Sprzedam Syrenę 103,
stan dobry. 
Świerczewskiego
29, godz. 16—18. 
“■^-'edam Auto
DKW. Tel. 657-16. 
rem.

Poznań. 
49a m.

8277g 
Union 

wieczo-
6549g

Syrenę 103 sprzedam. Lu 
bon. Pułaskiego 12, Ur-
baniak. 6560g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKĘ 

o następującej treści: 
Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Robót In­
żynieryjnych, Oddział 
Sprzętu, Poznań, ul.

Obotrycka nr 10.
K5530

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zgubioną pieczątkę. 

Krawiecka Spółdziel­
nia Pracy „Pokój” 

Poznań, ul. Wenecjań- 
ska 1.

K6288

Zgubiłem złotą obrączkę 
dnia 1 września 69 r. w 
centrum. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8329g.
Dnia 30 sierpnia br. mię­
dzy godz. 21—23 jadąc 
taksówką z Grunwaldz­
kiej na Dębiec lub pod­
czas przebywania w oko­
licy Dębca zgubiono czar 
ną aktówkę z ważnymi 
dokumentami służbowy­
mi (Asygnaty przydziało­
we stali na 1970 r. oraz 
listy płac). Uczciwy zna­
lazca proszony jest o 
spieszne dostarczenie zgu 
bionych dokumentów: Po 
znań, Szylinga 2a m. 17.

8300g

Różne

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 58202

Chora wyda pięknego 
kotka w dobre ręce. Ka­
mińska, ul. Szymborska 12
(Łazarz). 825 Ig
Naprawa maszyn biuro-
wych Marcinkowskie-
go 26, tel. 563-63. 4420gpr
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań. Małeckiego 34.

8153g

Matrymonialne

2 wdowy po 53 i 59, kul-
turalne, poznają 
ców, możliwie z 
kaniem, do lat

wdow- 
miesz- 
75, cel 
Oferty। matrymonialny.

'Prasa”, Grunwaldzka 19
dls 6384g.

I Stomatolog, kawaler lat 
143, przystojny dobrze sy- 
j tuowany. posiadający sa­
mochód i domek pozna 
zgrabna panią z mieszka
niem Poznaniu. Cel
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6320gpr.
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„KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom dodat­
kowo na miesiąc wrzesień

7 7 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000 ZŁ

GŁÓWNE
WYGRANE: ♦ 1 samochód osobowy

♦ 2 
♦ 4
♦ 10 

oraz ♦ 60

marki 
premie 
premie 
premii 
premii

,Fiat 125 P’
po 
po 
po 
po

10.000,—
5.000,—
2.000,—
1.000,—

zł 
zł 
zł 
zł

W losowaniu nagród biora udział wszystkie
kupony I i V-zakładowe złożone w okresie od 
1 września do 27 września 1969 r.

Losowanie nagród odbędzie się dnia 1 paź-
dziernika 1,989 r. o godz. 
dium Dzielnicowej Rady 
Stare Miasto, ul. Libelta 
„KOZIOŁKI” — TO

17 w świetlicy Prezy- 
Narodowej, Poznań - 
16/20.
GRA MIESZKAŃCÓW

POZNANIA i WIELKOPOLSKI !
K6655

LINGWISTA
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
♦ Stalingradzka 32/40 — Szkoła 65 (śródmie­

ście — dojazd tramw. 9, 11. 15, 16, autob, 
51, 60, 60 Bis 63);

♦ Berwińskiego 2/3 — Szkoła 26 (przy parku 
Kasprzaka, dojazd tramw. 4, 5, 10, 11, 12, 14):

♦ Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) — Szkoła 82 
(dojazd tramw. 1, 2, 4, 5. 6, 8, 9, 13, 14, 13).

NIEDZIELNE
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

♦ Berwińskiego 3/4 — Szkoła 15 (przy parku 
Kasprzaka) — oraz

OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW 
OBCYCH przy ZAKŁADACH PRACY (zgłosze­
nia zbiorowe) —

♦ Działowa G/7, telefon 51G-88 —
PRZYJMUJĄ ZAPISY

NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego (American, British), duńskie­
go, francuskiego, hiszpańskiego, niemiec­
kiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgier­
skiego, włoskiego i innych —

Trwa walka
o medale

Ze 
w'ali

Z Wrocławia
zmiennym szczęściem starto 
reprezentanci Poznania w

I Ogólnopolsko 
Spartakiada 
Młodzieży

Wśród chłopców w jedynkach 
finału B, Jerzy Balcerek (Poznań) 
zajął zdecydowanie pierwsze miej 
sce, w czwórkach b/s Poznań był 
piąty, w dwójkach podwójnych 
czwarty.

dla poęzatkujacych zaawansowanych.

NAGRODY
M H D ART- UŻYTKU KULTURALNEGO 

w Poznaniu
KOMUNIKUJE:

W dniu 25 sierpnia br. rozlosowano 
43 nagrody przewidziane dla klien­
tów' wcześniej nabywających przyb. 
szkolne w sklepach papierniczych:

♦ I NAGRODA — ROWER SKŁADANY przy­
padła Ob. Lechowi Kalinowskiemu, zam.: 
Poznań, ul. Szkolna 17 m. 5;

♦ II NAGRODĘ — NAMIOT 2-OSOBOWY wy­
losował Ob. Tomasz Przecinkowski, zam.: 
Poznań. Osiedle Piastowskie 5/20;

♦ III NAGRODĘ — PLECAK TYRYSTYCZNY 
otrzymuje Ob. Halina Kaczkowska, zam.:' 
Poznań, ul. Bułgarska 146/9;

♦ 20 KOMPLETÓW PIÓR z DŁUGOPISEM —

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania in­
tensywnego, szybkościowego, konwersacja prak­
tyczna, bezpośrednie, czynne opanowanie Języka.

Wykładowcami są wyspecjalizowani lek­
torzy, fachowcy z instytutów naukowych 
Poznania i innych ośrodków uniwersytec­
kich oraz specjaliści cudzoziemcy.

Nowoczesne pomoce naukowe • czasopisma 
obcojęzyczne • filmy • odczyty z przeźro­
czami • ćwiczenia w laboratorium językowym. 
ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE

Dokończenie ze str. I
ŻEGLARSTWO

Bardzo dobrze jak na razie, spl 
:ują się poznańscy żeglarze. W ro 

zegranych wczoraj drugich z ko­
lei biegach odnieśliśmy znowu 
sukcesy. W klasie Finn, wice­
mistrz Europy juniorów Ryszard 
Sakrbiński potwierdził swoją kla­
sę wygrywając zdecydowanie i 
umacniając się w ten sposób na 
pozycji lidera. Drugim był jego 
najgroźniejszy konkurent B. Wy- 
szykowski z Olsztyna zaś na trze­
ciej pozycji uplasował się B. Wa- 
lusz (W-wa woj,).

W klasie OK Dinghy również 
zwyciężyli poznaniacy i to w ta-

dla

NA

dla

młodzieży i dorosłych.
Sekretariaty przyjmują zapisy w godz. od 
17—20 — w dni powszednie prócz soboty. 

STUDIUM NIEDZIELNYM zapisy na naukę 
wydzieleniem specjalnych grup językowych 
maturzystów — przyjmuje się wyłącznie

w niedzielę w godzinach od 9—12.
UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH PRZY­
JEMNIE i POŻYTECZNIE - Z LINGWISTĄ!

K6552

w cenie 129,50 zł przypadłe Ob. Ob.: 
1. Anna Semmler, Poznań, ul. Matejki 
2. Jadwiga Czajka, Poznań - Krzesiny.

wotarska 13/60,
3. Franciszek Marciniak, Orzechowo.

Września,
4. Anna Wysocka, Poznań, ul. Lodowa
5. Mirosława Piechocka, Poznań, ul. 

wa 7a/14,

47 m. 2, 
Ul. No-

powiat

18/10, 
Kolejo-

6. Krystian Dreczkowski, Kiekrz, pow. Poznań, 
ul. Krótka 1,

7. Maria Ratajczak, Poznań, Gnieźnieńska 16/1,
8. Alfred Matuszewski, Poznań, ul. Głogowska 

53/10.
9. Teresa Prałat, Będlewo, pow. Poznań.

10. Barbara W’esołowska, Gądki, pow. Śrem.
11. Tadeusz Suiski, Poznańa, ul. Marchlewskie­

go 48/4,
12. Grzegorz Marciniak, Poznań. Szewska 21/3,
13. Grażyna Michalska. Poznań. Tokarska 5/6.
14.
15.
16.
17.
18.

Piotr Sokołowski, Poznań, ul. Pogodna 46/1, 
Włodzimierz Losiak, Pozmń, Głogowska 1’8/7. 
Kazimiera Szaj. Poznań. W. Polskiego 68b.
Zof5a Janowska. Poznań, ul. Działowa 20/88, 
Grzegorz Klocek, Poznań, Osiedle Piastow­
skie 6/3.

19. Zbigniew Zawistowski. Poznań. Ognik 32/12,
20. Cecylia Pietrowicz, Poznań. Osiedle Pia­

stowskie 34/14.
20 KOMPLETÓW PIÓR WIECZNYCH z DŁU­
GOPISEM, w cenie 79,50 zł przynadło Oh. Ob.: 
Leokadia Dybizbańska, Poznań, ul. Źegoc-

2.
3.

kiego 22. 
Krystyna 
Bogumiła

Roszak, MikUsZewo. 
Rogalska, Poznań. Bydgoska 2a/49,

4. Jadwiga Magdziarz, Poznań. Osinowa 2a/15.
5.
G.

'0.

18.

Czesław Kończak. Poznań, ul. Skrvta 14/10 
Jadwiga Gulczyńska, Poznań, ul. Żydowska 
35 ab/20,
Iwona Konewka, Poznań, Konarskiego 7/10, 
Małgorzata Malewska, Poznań. Kadłubka ?/7. 
Małgorzata Smiglewska. Poznań. Piekary 9/3. 
Hanna Napierała, Poznań, ul. Junacka 21/8. 
Antoni Nowotek, Poznań, Czerw. Armii 47/6. 
Anna Chojnacka. Poznań. Kniewsklego 23/6. 
Andrzej Heintze. Poznań, Szamotulska 35a/9 
Marta Nowicka. Poznań, ul. Kol®iowa 8'11. 
Anna Jażdżewska. Kostrzyn, ul. Średzka 27.
Aniela Szlachta. Poznań. Małeckiego 18/8 
Wiktorka Bak. Poznań, ul. Wiklinowa 3/13. 
Alicja Szczerkowska, Poznań, ul. Czechosło­
wacka 41/8, 
Halina Zgorzelak. Poznań, ul. Świt 24a/10. 
Wiesław Woźniak. Poznań, ul. Rolna 6^3.

Nagrody można odebrać w Dyrekcji MHD - 
Artykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu 
ul. Mickiewicza 30. w Dziale Handlowym — 
w terminie do dnia 20 września 1969 r.

Wszystkim Klientom, również tym. którzy 
mieli mniej szczęścia — dziękujemy za wcześ­
niejsze nabycie art. szkolnych, co wpłynie na 
-ozładowanie kolejek i sprawniejsza obsługę 
w okresie rozpoczynającego się roku szkolnego 
1969/1970.

DYREKCJA M H D
KG?1”

Komunikaty

Zarzad Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej w Po­
znaniu. ul. Niedziałkowskiego 25 — zawiadamia, że 
w terminie od 8—20 września 1969 r. w kasach KSK 
w Poznaniu, Czarnkowie i Szamotułach odbędzie sie 
WYMIANA LEGITYMACJI oraz wydawanie nowych 
zezwoleń, upoważniających do nabvcia biletów mie­
sięcznych na przejazdy na liniach obsługiwanych 
przez KSK.

Ze względu na ograniczona ilość miejsc prosimy 
o dokonanie wymiany w wyznaczonym terminie.

K65-0

Różne

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
dla Pracujących w zawodzie
monter instalacji przemysłowych.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa,
— zdolność do zawodu zatwierdzona przez 

lekarza,
— ukończone 16 lat.

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują
wynagrodzenie w 

— w I roku — 
— w II roku — 

plus premia

wysokości:
Od 260—420
Od 380—500 
za dobre

i pracy do wysokości 
dzenia miesięcznego — 
ubranie robocze.

zł miesięcznie,
zł miesięcznie

wyniki w nauce
25 proc, wynagro- 
oraz

— bezpłatną opiekę lekarską.
— czas pobytu w szkole zalicza się do czasu 

pracy.
— dla zamiejscowych internat — bezpłatnie.

Bliższych informacji udziela 
i zapisy przyjmuje:

Dział Zatrudnienia i Plac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Świetosławska nt 12, I piętro, 
pokój nr 17. telefon 5G1-88.

Oddam dzierżawę z 
nrawem pierwokupu 0.95 
ha gruntu, 15 minut od 
tramwaju. Oferty „Pra- 
ra”, Grunwaldzka 19 dla 
nu.3g.

Nawiaże kontakt z ho­
dowcami ryb akwaryj- 
nvch. Feliks Kubacki, 
Szczecin, ul. Jagiellońska
6/12. - K6527

Sprzedam Piątkowie
dom piętrowy częściowo 
do wykończneia. 1,20 ha 
ziemi na ogrodnictwo
Oferty „Prasa” — Qrun- 
wnWrRa 19 dla 8428g.

Wykonuje bardzo szybko 
wszelkie prace w zakre­
sie blacharstwa samocho­
dowego. Rogalinek, ul. 
Północna 2. pow. Poznań 
tel. Mosina 291. z przvwo-
laniem. 6534?

Gospodarstwo G ha <2 ha 
łąki) sprzedam. Zabudo­
wania stan dobry. Stani­
sław Rak, Mieszkowo 
noczta Trzebiechów, woi
zielonogórskie. K6P16

Garaź do wynajęcia. Po­
znań. ul. Zbaszyńska 23. 

65952
Garaż kupię. Zgłoszenia- 
Poznań 1. skrytka poczto
wa 70.

3 pokoje własnościowe z
kuchnią lub domek jed- 

Poznani’-norodzi^nY
kupię. St. 
Szczecin, 
70/1 a.

Zawadzki —
Krasińskiego 

K6518

Mech.mik posiadajacv sa­
mochód „Warszawa” z 
nrzvczepe nrzvjmie akwi­
zycję. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6515g.

kim samym układzie jak w pierw 
szym biegu, który odbył się we 
wtorek. Wczoraj zwyciężył R. 
Blaszka (Poznań) przed R. Kna- 
sicckim (Poznań) i L. Boguckim 
(Olsztyn).

Pozostałe wyścigi nie przyniosły 
nam sukcesów. W klasie Hornet 
zwyciężył zespół Warszawy-mias- 
to przed Olsztynem i Warszawą, 
zaś w klasie Cadet pierwszą była 
załoga z Koszalina przed Wrocla- 
wiem-woj.

WIOŚLARSTWO
Na torze regatowym na Jeziorze 

Maltańskim odbyły się finały B 
i C. Poznańskie osady walczyły 
ze zmiennym szczęściem. W czwór 
kach juniorek Poznań był pierw­
szy przed Białymstokiem i Wro­
cławiem, Joanna Tatarczyk z Po­
znania wygrała finał B, w dwój­
kach podw. juniorek, poznanianki 
znalazły się na dalszych miej­
scach.

konkurencjach spartakiadowych 
rozgrywanych na terenie Wrocła 
wia i województwa wrocławskie­
go.

W strzęlaniu z KBKS 5 wygrał 
Karcz (Zielona Góra) — 58,8, Dut- 
kowiak (Poznań) był piąty — 582
a Jaśkiewicz
szósty 582.
KBKS-szkolny

również Poznań 
W konkurencji 

najlepszym był
Balicki (W-wa M.) — 568 a Sa- 
mulski (Poznań) szósty — 556.

Mistrzem I OSM w lekkoatle­
tyce został Mazurkiewicz z Po­
znania. który w biegu na 3000 m

cje chłopców: 100 dow.

godz. 17 — finały w/w.

200 grzb.,
200 dow., 
4x100 dow.

4x100 dow.
100 grzb.,

Łódź M. (chłopcy). Sala przy ul.
Chwiałkowskiego.

Pływanie — godz. 10 — elimina-
, 400 zmień, 
dziewczęta 

200 zmień.

Co, gdzie, kiedy 
na Spartakiadzie

Koszykówka — od godz. 8 mecze 
eliminacyjne w grupach. Godz. 
13.15 Poznań — Szczecin (dziewczę-
ta), godz. 16.45 Poznań

Pracownicy poszukiwani

UJ oparta kładowym 
obi obławia

W wyścigu pływackim w ra­
mach Spartakiady na 100 m grzb. 
brązowy medal zdobył C. Rai- 
mant z Poznania. Na zdjęciu: 
trójka finalistów tego biegu (od 
lewej) Z. Kowalski (II), P. Dlu- 

cik (I) i C. Raimant (III).
Fot. (2) — K. Przychodzki

konkurencji. Pływalnia przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Wioślarstwo — godz. 10 — biegi 
finałowe juniorek; godz. 15.30 — 
biegi finałowe juniorów; godz. 18 
— zakończenie zawodów. Tor rega 
towy na Jeziorze Maltańskim.

Żeglarstwo — godz. 10 — wyścigi 
w klasie Cadet, Hornet, OK Din­
ghy i Finn. Start i meta na przy­
stani Jacht Klubu Wielkopolski.

Podnoszenie ciężarów — godz. 10 
i 16 boje w wadze lekkiej. Pawilo 
ny targowe nad Jeziorem Maltań­
skim od strony ul. Podwale.

K66’9

Uniwersytet Robotniczy ZMS

ORGANIZUJE KURSY
• z zakresu kl. VIII i IX liceum ogólno­

kształcącego oraz kl. I—III (sem. I—VD 
technikum ekonomicznego i mechanicz­
no-elektrycznego dla pracujących;

• przygotowawcze na sem. II Państwowej 
Szkoły Ekonomicznej (dla maturzystów);

• przygotowawcze na wyższe uczelnie
• radiowo - telewizyjne.

Zapisy przyjmuje sekretariat UH-ZMS w Po­
znaniu, ul. Nowowiejskiego 29, od godz. 15—18 
(oprócz sobót), telefon 519-97.

K6589

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ROBÓT DROGOWO - BUDOWLANYCH
Poznań, ul. Libelta 6

♦ wykonuje w ramach usług dla ludności 
oraz dostarcza na budowę pustaki „Alfa” 

• — zgłoszenia: Betoniarnia. ul. Wincen­
tego nr 9. telefon 706-25:

♦ w ramach luzów produkcyjnych przyj­
mujemy do wykonania w roku 1959—70 
oczyszczenie osadników w Cukrowniach, 
względnie w Zakładach Przemysłu Ziem­
niaczanego oraz roboty ziemne wykony­
wane spycharkami — dla przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i prywat­
nych
— zgłoszenia: Pozpań. ul. Libelta nr 6. 

telefon 542-91 i 542-92.
KM1«

Stowarzyszenie Elektryków Polskich
Oddział w Poznaniu,
Aleja Stalingradzka 5/9. telefon 545-84

podaje do wiadomości zainteresowanym, że
PRZYJMUJE DODATKOWO ZAPISY NA

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
do egzaminów:
• kwalifikacyjnych bhp dla elektryków 

w zakresie obsługi i usług. Zajęcia 
rozpoczynają się 15 września 1969 roku:

• kwalifikacyjnych bhp dla elektryków 
w zakresie dozoru — uruchomimy po 
otrzymaniu odpowiedniej ilości zgło­
szeń:

• na uprawnienia budowlane dla elek-
tryków przyjmujemy zgłoszenia.
Rozpoczęcie przewidujemy w paździer­
niku br.

Bliższych informacji udziela sekretariat SEP — 
Dom Technika, pokój 108.

K«’-*°

zajał 
8.15.6. 
drugi 
tym 
nych 
niak

pierwsze miejsce z czasem 
Malinowski (Bydgoszcz) był 
a Dys (Lublin) trzeci. Poza 
w finałach lekkoatletycz- 
znalazł się jeszcze pozna- 

Roszak. Był on czwarty w
biegu na 110 m ppł. — 15,0.

Bardzo dobre rezultaty osiągają 
nasi tenisiści. W grach pojedyn­
czych Rozala i Fibak sa już w 
półfinale. Również w półfinale 
znaleźli się Fibak i Plewiński w 
grze podwójnej chłonców. Nato­
miast w grze podwójnej dziew­
cząt para Rozala—Mogielnicka i 
w grze mieszanej Fibak—Rozala 
znajduią się na razie w ćwierć­
finałach.

Na dobrym poziomie stały 
pierwsze walki turnieju bokser­
skiego. M. in. Marciniak (Poznań) 
startujący w wadze koguciej wy­
grał z Starczyńskim (Łódź — 
woj.).

Piłka nożna

Pierwszy zloty me­
dal dla Poznania w 
ramach Ogólnopol­
skiej Spartakiady 
Młodzieży zdobył 
Cezary Śmiglak w 
pływaniu na 200 m 
klas., którego wi­
dzimy na zdjęciu ze 
swoim ojcem a jed­
nocześnie trenerem.

W pełnym składzie 
przeciwko Hutnikowi?
I Ogólnopolska Spartakiada Mło­

dzieży zepchnęła niejako na plan 
dalszy Inne dyscypliny sportu, jed 
nak kibice nie zapominają o naj­
popularniejszym sporcie w Pozna­
niu — piłce nożnej i z niecierpli­
wością czekają na kolejne emo­
cje.

W najbliższą sobotę spotkamy się 
na Stadionie w Golęcinie, gdzie o 
godz. 17.30 rozegrany zostanie mecz 
II ligi pomiędzy Olimpią a Hutni­
kiem Nowa Huta. Goście w tego­
rocznych rozgrywkach nie spisują 
się jak na razie najlepiej i zajmu 
Ją aktualnie przedostatnią pozycję 
w tabeli, mając po 6 meczach 4 
punkty oraz stosunek bramek 2:7. 
Hutnik, grając w ubiegłą niedzie­
lę na własnym boisku z Unią Ra­
cibórz, przegrał 0:1.

Istnieje szansa, że drużyna Olim 
pil wystąpi w sobotę w swoim naj 
silniejszym składzie. Kontuzjowani 
Hahn i Domagała wracają już do 
zdrowia. Ostateczną decyzję co do 
ich udziału w meczu, podejmie le­
karz. W sobotę ma wystąpić rów­
nież były pomocnik Odry Opole — 
Józef Kurzeja. Otrzymał on już 
zwolnienie z Odry 1 nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby mógł występo-
wać w barwach Olimpii, 
widoki na zwycięstwo jak 
na poprawienie stosunku 
który Olimpia ma 5:5.

Są więc 
również 
bramek,

Poza tym w siódmej kolejce spot 
kań grają jeszcze: Arkonia — Za­
wisza, Garbarnia — Urania, Olim­
pia — Hutnik, ROW — Śląsk, Stal 
— MZKS, Unia Tarnów — Motor, 
Unia Racibórz — ŁKS, Włókniarz 

— Górnik, (s)

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemysłu „Energoblok” w Pątnowie k. Konina 
przyjmie natychmiast
— PRACOWNIKA na stanowisko MASZYNISTY lo­

komotywy parowej.
Warunki płacy do uzgodnienia. Dla zamiejscowych 

hotel i stołówka na miejscu.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Szkolenie 

i Kadr w Pątnowie, który również udzieli dodatko-

Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych, Wronki 
— przyjmie do pracy

INŻYNIERA MECHANIKA o specjalności obrób­
ka plastyczna, wzgl. obróbka skrawaniem — na 
stanowisko kierownicze, obowiązkowa 5-letnia 
praktyka.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego.

Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem przed­

siębiorstwa. W6494

wvch informacji. W667(
Technikum Rolnicze w Szamotułach — zatrudni na­
tychmiast

MĘŻCZYZNĘ do obsługi kotłów c. o.
Zgłoszenia w Dyrekcji Technikum. W646F

4. Dnia 2 września 1969 r. zmarła po ciężkiej 
• chorobie, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja droga żona, najdroższa mamusia, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 56, śp.

WŁADYSŁAWA KARDACZ
I voto STACHOWIAK 

z domu KUPKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA. ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań. Promienista 101/103 m. 24. 8333 g

tDnia 3 września 1969 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach mój ukochany mąż. 

tatuś, syn. brat, przeżywszy lat 44. śp.

BOLESŁAW SADOWSKI
cytadelowiec 

odznaczony Medalem za Zwycięstwo i Wolność. 
Odznaka Grunwaldzka oraz Honorową Odznaka 

Miasta Poznania
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań. Engla 26 m. 8363?

Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca • 
redaktora naezelnegoi Mieczvsław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie I 
drlały- sekretariat redakcji 657-76 w godz od 8.39—17 redaktor naczelny «57-7« zastępca red naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 t 
dział łączności 7 rzrtelnłkamt - Informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcje nocna <3n-73 1 453-3’ — Wy.ltfwrs ; 
poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa”: Biuro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon- 452-89 I 611-21. Za treść wnol- 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na prenumerat® kwartalna półroczna I roczna przytmula niacówkl Poczty ! Ru- » 
chu. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka J, Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-7 '

Dnia 2 
sze, mój 
dziadek,

września 1969 r. odszedł od nas na zaw- 
drogi mąż. nasz ukochany ojciec, teść, 
brat i wujek, przeżywszy lat 78, śp.

MICHAŁ MIKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN I RODZINA
Poznań. Garzyn 8279g

Dnia 2 września 1969 r. zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, nasz ukochany maż, 
tatuś, dziadek, brat, teść, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 61

JÓZEF GOMOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej na Głównej 
(Miłostowo).

W głębokim smutku zawiadamia

Poznań. Gorzów Wlkp.
RODZINA

8353g

tDnia 3 września 1969 r. zmarł nagle mój 
ukochany mąż. ojciec, syn, zięć, brat, szwa­

gier, wujek, przeżywszy lat 47. śp.

CZESŁAW LUBIK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN I RODZINA

Poznań, ul. Owsiana 30 m. 9
Gdynia Nowy Tomyśl 834 Ig
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TEATRY

WRZESIEŃ 
4

Czwartek

Rozalii

Słońce: 5.96—18.35

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Gwałtu co 

sie dzieje”; NOWY — g. 19 „Ucie 
kła mi przepióreczka”; OPERA 
g. 19.30 „Fra Diavolo” (przedst. 
zamkn.).

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Beczka 
prochu”; KOŚCIAN: „Maskarada 
szpiegów”; LESZNO: „Przygoda 
z piosenką”; NOWY TOMYŚL: 
„Gringo” i „Ach ci młodzi”; 
OBORNIKI: „Morderca zostawia 
ślad”; ŚREM: „Kochałem cię”; 
ŚRODA: „Dziesiąta ofiara” i „Je 
zioro flamingów”; SZAMOTUŁY: 
„Pan Wołodyjowski”; WĄGRO­
WIEC: „Waleczni przeciw rzym­
skim legionom”; WRZEŚNIA: 
„Zakochana wiedźma”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

We (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — ..Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — g- 
9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. 
Wodna 27) — ..Zdjęcia lotnicze poi 
skich obiektów archeologicznych” 
- g. 9—15.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej 80/82) — Wystawa fotogramów 
z cyklu „Polacy na świecie” — 
g. 12—20.

ZPAP ..Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
wińskiego.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Sport w fotogramach Józefa 
Myszkowskiego” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa prof. dr. Tadeusza Cypria­
na ..Przez kraje arabskie” — g. 
10—19.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa: 8.18 ..Melodie na dzień 
dobry”; 8.44 ^Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”; 
8.54 „Hasełko na dziś”; 9 „Kla­
wisze i smyczki”: 9.30 Utwory 
kompozytorów polskich: 10.05 
„Sława i chwała” — ode. 29 pow ; 
10.25 Polska muzyka ludowa w 
oprać, artystycznym; 10.50 15 od­
cinek „Spacery paryskie” — wa­
kacyjny kurs j. franc.; 11 Kon­
cert ze złotych płvt: 11.30 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi pod dyr. 
Z. Gzelli: 11.50 Poradnia Rodzin 
na; 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Z życia ZSRR: 13.20 Graja i '•':e 
waja Zesp. Ludowe PR w Olsz­
tynie i Białymstoku: 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 14 Witraże pa 
mięci — wiersze G. Walczaka: 
14.10 Z dawnej muzyki polskiej; 
14.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów; 15.05 „Godzina 
dla dziewcząt i chłopców”; 16.10 
..Popołudnie z młodością”: 18.05 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 
18.25 ..Nuty, nutki” — audycja w 
opr. Wandv Bacewicz: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 „Z księ 
garskiej lady”; 19.30 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera: 19.45 
Kwartet Zb. Namysłowskiego: 
20.25 Ulubione melodie z kraju 
J. Straussa; 21 Aud. dokument.: 
21.30 Konfrontacje; 22 „Spotka­
nie z opera” — Wagnerowski 
dramat o Tristanie i Izoldzie; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”: 23.20 
„Parada rytmów tanecznych”; 
0.10 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 1«, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzten 
Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski: 8.35 „Nie ma marginesu”; 
9 Józef Suk: Serenada na smycz­
ki: 9.35 Kronika kulturalna: 9.50 
Konc. rozrywkowy; 10.25 Cykl: 
„Dzień dzisiejszy” — „Dom” — 
fragm. pow.: 10.45 Panorama słyń 
nych orkiestr: 13 Czas dobrych 
gospodarzv; 13.20 Wielkopolskie 
zespoły chóralne: 13.40 „Czwarta 
strefa” — fragm. report.: 14.05 
Przeboi^ mnyc*’ «rk. rozrywk.: 
14.30 Muzyka Wietnamu; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 ..W kręgu 
muzvki romantycznei”: 17.15 Aud. 
ekonomiczna: 17.25 Piosenki i me 
lodie estrady: 17.55 Radioexpress; 
18.05 Audycja dla młodzież^; i« ’o 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi 
nie refleksje ze świata nauki; 
19.17 Melodje rozrywkowe: 19.30 
Magazyn literacki .To i owo”; 
22.30 ..Kwadrans dla sentymen­
talnych”: 22.4" Teatr PR: „W cie 
niu Brooklynu” — słuch.; 23.35 
Spotkanie z zespołem „Hagaw’ ; 
24 Ostatnie wiadomości.

W Słopi Wielkiej

Obok bazy naukowej 
rozwój urządzeń socjalnych

W odległości 2 km od wsi Koszuty w powiecie średzkim, 
na szlaku kolejki wąskotorowej Środa Wlkp. — Zaniemyśl, 
leży Słupia Wielka. Od 1952 r. istnieje tam Centralna Stacja 
Doświadczalna Oceny Odmian, a w 1966 r. utworzono Cen­
tralny Ośrodek Badania Odmian Roślin Uprawnych. Podle­
gły jest on bezpośrednio ministrowi rolnictwa i pracuje na 
prawach instytutu naukowego. Stanowi jednostkę nadrzędną 
zarówno w stosunku do Centralnej Stacji Doświadczalnej, 
jak i do pozostałych stacji Oceny Odmian.
Pracownicy Ośrodka utrzy­

mują szerokie kontakty z pla­
cówkami naukowymi za grani 
cą, zwłaszcza w ramach współ 
pracy państw RWPG. Każdego 
roku Słupię Wielką odwiedza 
około 5000 osób. Są to wyciecz 
ki z różnych instytucji rolni­
czych oraz delegacje zagranicz 
ne z różnych państw.

Pracownicy Centralnej Sta­
cji Doświadczalnej otrzymali 
do swej dyspozycji 38 miesz­
kań całkowicie skanalizowa­
nych i zaopatrzonych w kuch­
nie gazowe. Plan na rok przy­
szły przewiduje oddanie do u- 
żytku 14 nowych mieszkań w 
miejsce starych wyburzonych 
baraków.

Na terenie Centralnego O- 
środka Badania Odmian w naj 
bliższym czasie oddanych zo­
stanie do użytku 20 mieszkań. 
Dobiega końca budowa hotelu. 
W budynku tym mieścić się bę 
dzie także sala kinowa, miej­
scowy Ośrodek Zdrowia, sala 
konferencyjna, a także Ośro­
dek Obliczeniowy (maszyna 
cyfrowa) i zakład małej poli­
grafii. Centralny Ośrodek Ba­
dania Odmian zamierza bo­
wiem wydawać we własnym 
zakresie publikacje o wyni­
kach tutejszych badań nauko­
wych oraz informacje popular 
ne dla rolników. W roku przy­
szłym dobiegnie także końca 
budowa gmachu przeznaczone 
go na biura i pracownie nauko 
we oraz stołówkę pracowniczą 
i kawiarnię.

W Słupi Wielkiej znajduje 
się szereg placówek usługo­
wych: klub-kawiarnia ,.Ruch”, 
świetlica (wyposażona w ekran 
filmowy), punkt biblioteczny, 
punkt fryzjerski, przedszkole. 
Niedługo zostanie oddany do 
użytku nowy budynek dla 
przedszkola i żłobka, plan na 
najbliższe lata przewiduje bu­
dowę szkoły.

Istnieją również pewne nie­
domogi. Nie wiadomo dlacze­
go urząd pocztowy w Środzie 
Wlkp. zlikwidował przed 3 mie 
siącami etat listonosza, który 
dostarczał do Słupi pocztę? 
Nie tylko czasopisma, ale tak­
że listy dochodzą obecnie z o- 
późnieniem, wskutek czego zo 
stała poważnie utrudniona pra 
ca placówek naukowo-badaw­
czych.

GS powinna lepiej zaopatry­
wać tutejszy sklep w produk­
ty spożywcze. O ile w bieżą­
cym roku stosunkowo dobre 
było zaopatrzenie w napoje 
chłodzące, o tyle asortyment 
innych artykułów konsumpcyj­
nych (wyjąwszy pieczywo) po­
zostawia sporo do życzenia.

Poważną bolączką tutejszego 
ośrodka jest sprawa ważenia 
wagonów. Gospodarstwo rolne 
w Słupi Wielkiej odstawia co­
rocznie wiele wagonów róż­
nych zbóż i innych ziemiopło­
dów, które drogą kolejową wę 
drują do magazynów odbior­
ców z całego kraju. Tymcza­
sem stacja towarowa PKP w 
Środzie Wlkp. nie ma wagi wa 
gonowej, stwierdzającej fak-

Adam Król. Srenf. — związek 
Filatelistów w Poznaniu mieści 
się przy Starym Rynku 82 naroż­
nik Zamkowej. (2048)

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.36. 9.39. 12.95. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.95 Piosenki — mistrzów piosen­
ki: 17.39 „Klaudiusz i Messalina’ 
— ode. 39 pow.: 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Trębacz 
Freddie zespołu ..Omega”; 13.39 
Czesław Niemen śpiewa dla P<M* 
Slotów; 18.45 Tylko po hiszpań­
sku; 19 Czytamy pamiętniki — 
Robert St. John: 19.15 Na pogra­
niczu jazzu i big-beatu; 19.35 Pod 
szafirowa igła: 20 I.ektury. lek­
tury...; 29.15 Z prywatnej płyto­
teki: 20.35 Klamer — magazyn fi­
latelistyczny: 20.50 Gdzie jest 
przebój?: 21.45 Impresje Opolskie 
go Festiwalu: 21.30 „Makowe zia­
renka” — aud. poetycka: 21.45 
„Egzekucja” — humoreska radio 
wa; 21.59 Warszawski wrzesień; 
22.98 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— „Skaldowie”; 22.15 Powieść w 
wvd. dźw.: „Młodość króla Hen­
ryka IV”; 22.45 Impresje poetyc­
kie — J. Czechowicz; 23.05 „Mu­

tyczny stan załadowanego to­
waru. Stąd od czasu do czasu 
powstają pewne różnice wago- 
we u nadawcy i odbiorcy towa 
ru. a w rezultacie różne kom­
plikacje rozliczeniowe. (rk)

Z WągrowiecLiego

Złą drogą
PKS nie przejedzie
W minionej kampanii przed­

wyborczej najwięcej postula­
tów mieszkańców powiatu wą- 
growieckiego dotyczyło dróg i 
komunikacji. Drogi tu nie naj­
lepsze, aby więc można było 
rozszerzyć sieć linii autobuso­
wych PKS — przede wszyst­
kim trzeba się zabrać do po­
prawienia stanu tych dróg.

Naprawa dróg lokalnych wy 
magać będzie mobilizacji do 
czynów społecznych rolników 
i załóg PGR, natomiast znacz­
ne środki trzeba będzie skie­
rować na modernizację dróg 
państwowych. Stan niektórych 
jest tak zły, że stają się nie­
przejezdne i PKS zawiesza li­
nie. Przede wszystkim doty­
czy to takich tras jak Wągro­
wiec — Budzyń i Wągrowiec 
— Bobrowniki, które na sku­
tek opieszałego prowadzenia 
prac przez Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Rogoźnie 
długo nie mogą wrócić do od­
powiedniego stanu.

Zagęszczenie sieci linii ko­
munikacyjnych PKS z każdym 
rokiem nabiera w tym powie­
cie większego znaczenia. Coraz 
więcej ludzi dojeżdża do pra­
cy, z państwowych środków 
komunikacji korzysta młodzież 
na skutek zmiany stopnia or­
ganizacyjnego szkół. Z rozwo­
jem komunikacji PKS wiąże 
się także budowa wiat na przy 
Stankach. Dotychczas wybudo­
wano ich 24, w ciągu najbliż­
szych lat liczba ta ma •wzros­
nąć o 17. Zamierza się także 
uruchomić dalszych 5 nowych 
linii autobusowych, (zd)

Julia Magdziarek, Szamotuły. — 
Zasadnicza Szkoła Ogrodnicza 
mieści się w Lesznie ul. Zabo­
rowska 2. Bliższych danych udzie­
li sekretariat szkoły. (2072)

Irena Przybylska Rogoźno. — 
Niestety, tego adresu nie posia­
damy. Radzimy w tej sprawie na­
pisać do Motozbytu. (2030) 

zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Lucio 
Dalia.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—8.45 — „Matę 
matyka w szkole” — ..Postęp mo 
dernizacji nauczania matematyki 
na świecie”: 16.35 — Dziennik; 
16.45 — „Teleferie”: — „Baza Od 
krywców Północy0, — Baza Od­
krywców Południa” — Centralna 
Baza Odkrywców. — Niewidzial­
na Ręka. — Film z serii „Thierry 
Śmiałek”: 17.50 — „Wrzesień 39”; 
18.05 — „Bryza” — magazyn mor 
ski; 13.30 — „Arie oneretkowe” —, 
film prod. rumuńskiej: 18.55 — 
„Przed nami rok szkolny” — 
przed kamerami wystąpi min. o- 
światy i szkolnictwa wyższego 
prof. dr Henrvk Jabłoński: 19.20 
— Dobranoc i dziennik : 19.55 — 
„Przypominamy radzimy” — 
(nrognoza pogody) (W-wa) 20 — 
„Kronika Centralnej Spartakiady 
Młodzieży — (Wrocław — Poz­
nań); 20.10 — „Najemny morder­
ca” — fah. film włoski; 21.55 —

Plon młodzieżowej akcji
Ponad 200 tys. godzin pracy przy żniwach

Ponad dwa miesiące trwa­
ła solidarna akcja mło­
dzieży wiejskiej podjęta 

dla uczczenia srebrnych godów 
Polski Ludowej. Czyny społecz 
ne realizowane pod hasłem 
„Każdy kłos na wagę złota” 
przyczyniły się w dużej mierze 
do sprawnego przebiegu żniw 
w Wielkopolsce.

Ogłoszony przez Zarząd Wo­
jewódzki ZMW apel spotkał 
się ze zrozumieniem nie tyl­
ko członków organizacji, ale 
także zrzeszonej młodzieży.

Uprzemysławianie Środy, zapo­
czątkowane przed kilku laty, w 
znacznym stopniu zaważyło na 
rozwoju budownictwa mieszka­
niowego w tym mieście. Setki 
osób zamieniły już stare rudery 
na mieszkania w nowych blo­
kach. Mimo znacznego postępu 
w budownictwie nieprędko jesz­
cze uda się zaspokoić wszystkie 
potrzeby w tym zakresie. Na 
zdjęciu: nowe bloki na osiedu 

mieszkaniowym w Środzie.
Fot. — H. Kamza

ZIARNO DO MAGAZYNÓW
GNIEZNO. Pomyślnie przebiega 

w powiecie gnieźnieńskim skup 
zboża z tegorocznych zbiorów. Do 
magazynów spółdzielczych i pań­
stwowych wpłynęło już prawie 
19 tys. ton zboża. Powiatowy plan 
obowiązkowych dostaw jest już 
wykonany w 61 procentach. Po­
nad 750 rolników wywiązało się 
już ze swoich zobowiązań w 100 
proc. Od wielu rolników zboże 
odbierają bezpośrednio z zagrody 
Gminne Spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska” w ramach coraz 
bardziej popularnych tzw. „trzy- 
tonówek”. (zk)

NIE ZAPOMNIMY
KOSTRZYN. W witrynie sklepu 

GS w Kostrzynie otwarto wysta­
wę „Roku 1939 — nie zapomni­
my”. Obrazuje ona martyrologię 
społeczeństwa Kostrzyna oraz 
udział żołnierzy — kostrzyniaków 
w walce z faszyzmem. Ekspozy­
cja opracowana została przez 
przewodniczącego Koła Miłośni­
ków Kostrzyna przy MOK, Ma­
riana Forszpaniaka. (km)

4 DOŻYNKI
DUSZNIKI. W ubiegłą niedzielę 

w Dusznikach w pow. szamotul­
skim odbyły się rejonowe dożyn­
ki dla gromad Duszniki i Grze- 
bienisko. W godzinach popołud­
niowych przez wieś przedefilo­
wały kombajny, koparki i inne 
maszyny rolnicze. Przed Domem 
Kultury rozbrzmiewała tradycyjna 
dożynkowa pieśń „Plon niesiemy 
plon...” w wykonaniu dusznickie- 
go Zespołu „Halka”. Przedstawi­
ciele władz i zasłużeni rolnicy 
otrzymali dożynkowe wieńce.

(wd)

Dziennik: 22.10 — Magazyn Me- 
dvcznv

PIĄTEKt 10—10.55 „Romeo 
czyżbyś jeszcze żył” fab. film 
prod. bułg.; 1G.15 — Program dnii 
i zapowiedź dnia TV Bułgarskiej; 
16.20—16.45 Bułgarskie filmy dla 
dzieci: „Przyjaciele słonia Go- 
szo” ..Dzieci i lalki”; 16.55 — A; 
dagio z baletu „Daphnis i 
Chloe” — film; 17.05 — „Buł­
garia” teleturniej z cyklu: 
„Kraj i ludzie”; 18 — „Bułgar­
skie lato”; 18.20 — „Wesele” re­
portaż filmowy; 18.30 — Dwa o- 
blitza Tyrnowa — reportaż fil­
mowy; 19.05 — Przemówienie 
Ambasadora I.udowej Republiki 
Bułgarii: 19.20 Dobranoc: „No­
życzki i dzieci”; 19.30 Dziennik; 
20 — Kronika Centralnej Sparta 
kiady Młodzieży Poznań—Wro­
cław: 20.15 — Kino Interesują­
cych Filmów: „Objazd” fani- 
film bułg.; 21.35 — „Cztery / gołę­
bię i chłopak” film rozrywkowy 
— bułg.: 22.05 — Dziennik: 22 — 
Zakończenie dnia TV Bułgar­
skiej.

TV zastrzega prawo do zmian. 

Dzięki tej mobilizacji wyru­
szyły na pola grupy młodych 
pracowników, którzy pomogli 
żniwować tym wszystkim rol­
nikom, którzy nie mogli sami 
poradzić sobie ze sprzętem 
zbóż. Przede wszystkim pomy 
ślano o samotnych kobietach 
prowadzących gospodarstwa 
rolne, o wdowach, osobach 
starszych, inwalidach wojen­
nych, b. partyzantach i uczest 
nikach II wojny światowej. 
Szczególną troską otoczyli 
młodzi swoich kolegów, któ­
rzy dopiero startują, prowa­
dząc samodzielnie gospodar­
stwa. Koła ZMW pośpieszyły 
z pomocą kółkom rolniczym, 
spółdzielniom produkcyjnym, 
państwowym gospodarstwom 
rolnym.

Wielka ta akcja wciągnęła 
około 32 tysiące młodzieży, 
która poświęciła na pracę spo 
łeczną przy żniwach 204 tysią 
ce godzin, godzin swojego wy 
poczynku. Uczestniczyło w tej 
akcji około 2000 kół ZMW, do 
których zgłaszali się także nie 
zorganizowani. Szczególną ak­
tywność wykazały organizacje 
młodzieżowe powiatów lesz­
czyńskiego. gnieźnieńskiego, 
kolskiego, pleszewskiego, ko­
nińskiego, wrzesińskiego. Im 
to właśnie wyraża swe uzna­
nie Zarząd Wojewódzki ZMW. 
Niestety, tego nie da się po­
wiedzieć o powiatowych in­
stancjach ZMW w powiatach 
gostyńskim, kościańskim i sza 
motulskim, które w tym roku 
nie dołożyły starań o mobili­
zację młodzieży do akcji „Kaź 
dy kłos na wagę złota”.

Kilkakrotnie informowaliś­
my o przykładach społecznej 
postawy młodzieży podczas te 
gorocznych żniw. Cale koła 
ZMW pomagały samotnym ko 
bietom prowadzącym gospo­
darstwa rolne. Tak było w 
Jankowie i w Mąkolnie w po­
wiecie kolskim, Kłodzie w po 
wiecie leszczyńskim, Józefinie 
w powiecie tureckim. Sędzi- 
wojewie w powiecie wrzesiń­
skim i wielu innych miejsco­
wościach.

Bezinteresownie pomagali 
młodzi starszym rolnikom w 
takich miejscowościach jak: 
Piłka w powiecie czarnkow- 
skim, Lubochnia w powiecie 
gnieźnieńskim. Błonawy w po 
wiecie kolskim. Góra w powie 
cie poznańskim. Wościejewice 
w powiecie śremskim, Ludwi- 
nowo w powiecie gostyńskim. 
Kozłowo w powiecie nowoto- 
myskim itd. Pracowano nie tyl 
ko przy koszeniu, ustawianiu 
i zwożeniu zboża, ale również 
i przy omlotach. Ta pomoc po 
zwoliła wielu rolnikom na 
czas sprzątnąć plony i przy­
gotować ziemię pod siewy.

Kierownictwa niektórych 
państwowych gospodarstw roi 
nych zrewanżowały się kołom 
ZMW za pomoc żniwną, wy­

Wiejskie lecznictwo czeka

Model jest lecz brak lekarzy
Wiele już zrobiono w dziedzinie opieki lekarskiej na 

wsiach, lecz daleko jest jeszcze zarówno do pełnej sieci 
placówek służby zdrowia, jak i do pełnej i właściwej obsa­
dy fachowej istniejących już ośrodków. Nie najlepiej jest 
również z wyposażeniem wiejskich ośrodków zdrowia w 
aparaturę do badania chorych.
Z obliczeń zgłoszeń chorych 

wynika, że krajowe zapotrze­
bowanie na lekarzy rejono­
wych i specjalistów7 otwartej 
opieki zdrowotnej sięga liczby 
około 20 tys. lekarzy, w tym 
14 tys. lekarzy rejonowych i 5 
tys. specjalistów.

W mieście liczącym 4 tys. 
mieszkańców powinien być 1 
lekarz rejonowy; na 6—8 tys. 
mieszkańców — dodatkowo 1 
pediatra. Natomiast na wsi je 
den lekarz rejonowy może 
mieć pod swoją opieką 5—6 
tys. ludzi, nie będzie to jed­
nak opieka pełna. Lekarz wiej 
ski z reguły ma więcej pracy 
niż miejski, dlatego też opty­
malna liczba ludności, nad któ 
rej zdrowiem musi on czuwać, 
powinna ivyoosić najwyżej 3 
tys. osób. WóWczas rola leka­
rza nie będzió ograniczała się 
wyłącznie do, leczenia, ale rów 
nież do zapobiegania choro­
bom. Sieć rejonów leczniczo- 
zapobiegawczych. umożliwiają 
ca podniesienie stanu zdrowia 
ludności wiejskiej, będzie 
orawdopodobnie zrealizowana 
już w latach 1972--73. Potrzeb 
ni są jednak lekarze.

Opracowany przez Instytut 
Medycyny Pracy i Higieny 

pożyczając im środki transpor 
tu na wycieczki, jak np. 
PGR w Goli w powiecie go­
styńskim. dając młodym samo 
chód na wycieczkę nad jezio­
ro. 50-osobowa grupa młodzie 
ży trzcianeckiej wyjechała w 
nagrodę na wycieczkę do 
Gdyni.

Szczególnie wyróżnili się w 
tej pracy społecznej rodzeń­
stwo Wanda, Tadeusz i Kazi­
mierz Górscy z Krzymowa w 
powiecie konińskim, Janina 
Wieczorek, Lucjan Kubiak, 
Andrzej Stryszowski z Mnich 
w powiecie międzychodzkim, 
Władysław Długosz z Luboch 
ni w powiecie gnieźnieńskim, 
Urszula Wełnicka z Błonaw w 
powiecie kolskim. Czesław 
Przybył, Włodzimierz Walter, 
Jerzy Filc z Góry w powiecie 
poznańskim, Irena Targosa 
z Trzcianki. Do tej listy naz­
wisk można by dodać jeszcze 
wiele innych, wymieniamy je 
przykładowo, bowiem wszyst­
kich zasłużonych w tej akcji 
wyliczyć niepodobna.

Nie możemy jednakże po­
minąć jeszcze jednej ważnej 
formy pomocy, jakiej udzieli­
ły Koła ZMW żniwiarzom, 
zapewniając opiekę dzieciom. 
Zarząd Wojewódzki ZMW, 
przeszkoliwszy 108 dziewcząt, 
które miały prowadzić dzie- 
cińce wiejskie podczas żniw, 
nie spodziewał się takiej po­
pularności tej akcji wśród mło 
dzieży. Liczył na dwie setki 
dziecińców, tymczasem zorga­
nizowano w województwie po 
nad 300. Prowadziły je człon­
kinie ZMW. Ponadto koła 
ZMW urządziły przeszło 100 
ogródków jordanowskich i pla 
ców zabaw. Najwięcej sezo­
nowych dziecińców prowadzi­
ły koła ZMW w powiatach: 
kaliskim — 25, leszczyńskim 
— 23, kępińskim — 13, średz­
kim — 12 i wrzesińskim —11. 
Takich dziewcząt jak Regina 
Majchrzak i Anna Palacz z 
Zalasewa, Krystyna Wacławik 
z Grobii było znacznie więcej. 
Potrafiły poświęcić całe wa­
kacje na bezinteresowną opie­
kę nad dziećmi.

Koła ZMW organizowały 
także wypoczynek dla żniwia­
rzy, urządzając wiele imprez 
artystycznych, np. Koło ZMW 
w Świeligowie w powiecie 
ostrowskim wykorzystało bo­
gactwo folkloru podczas co- 
niedzielnych imprez. Obecnie, 
poza pomocą przy omłotach, 
koła ZMW przystąpiły do 
przygotowań dożynkowych, 
organizując często święto plo­
nów samodzielnie. W poczuciu 
dobrze spełnionego obowiązku 
ugruntowuje młodych świado 
mość przydatności społecznej. 
Po ciężkiej pracy mołdzież ba 
wi się ochoczo, bo ma napraw 
dę z czego się cieszyć. Zasłu­
żyła na pochwały, zyskując 
sympatię i szacunek społe­
czeństwa. (emp)

Wsi standardowy model wiej­
skiego rejonu leczniczo-zapo­
biegawczego ma obejmować 
obszar 1—2 gromadzkich rad 
narodowych o powierzchni nie 
większej niż 100 km kw. Sie­
dziba ośrodka powinna być po 
łożona we wsi najbardziej za­
ludnionej i znajdującej się w 
centrum danego rejonu, któ­
rego ilość mieszkańców nie 
może być większa niż 5—6 tys. 
osób. W ośrodku powinna być 
apteka leków gotowych lub 
punkt laboratoryjny i środek 
szybkiej lokomocji.

Personel takiego ośrodka po 
winien być złożony z 1—2 le­
karzy medycyny, 1 stomatolo­
ga, 2—3 pielęgniarek, 1 in­
struktora higieny i 1 instruk­
tora pomocy społecznej.

Sieć placówek opieki zdro­
wia, składająca się z ok. 3 
tys. takich rejonów leczniczo- 
zapobiegawczych. została już 
opracowana i jest realizowa­
na. Czy w roku 1973 sieć wiej 
skich ośrodków zdrowia bę­
dzie już pełna? Zależy to wy­
łącznie od tempa budownic­
twa i odpowiedniej liczby le­
karzy, (—)
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